
Cena 20 gr , • \ " ,, 

CZPB - · Północ 
~1ykonał plan roczny lODZKI u roczgstość złożema 

ślubowania na wierność 
Polskiej Rżeczypospolitej Ludowej 

przez episkopat polski 
;· W efągu ostatnich dni !la.<1 

· ehod~Y meldunki o wyko­
nanJu _pla._n!)w rocsnycb przez ' 

pÓsuzególne załogi prze-

konaniu rocznego planu za­
meldował także Centralny 
Za.rząd Przemyslu Guzikar­
sko-Ga.lanteryjnego,· EXPRESS 

~lu bawełnianego~ 
·.' W dniu 16 bm. plan rocz­

ny wedłur wartości w ce­
ńa,oh Q.ieuniennycb wYkonał 
Centralny Zarz~ Przemysłu 

Przyjęcie 
-.Uus~-· 

WARSZAWA (PAP). W dniu 17 grudnia roku bieżącego 
w Urzędzie Rady MlnlstrQw odbył.a się .uroczystaść zło· 
żenb. na ręc'e przedstawiciela. rządu Polskiej Rze<o~ypospo­
lite,J Ludowej - przepisane,:o prawem ślubowan•a przez 
księży biskupów ordyn.ariuszów, wikariuszy kapit!Jlnych 
I sufraganów. 7e wszys tkich diecezji w obecności w .ka.riu-

Rok I Łódź, piątek 18 grudnia 1953 r. Nr 94 

Otto Grotewohla 
: BiwełnJaneco - Północ. przez 

O przedterminowym wy-
300 tys. osób z Łodzi i województwa szy generalnych. ' 

Rotę ślubo,wania, odczytał sekretarz episkopatu ks. bi-

'-.------- G. M. Malen~owa bierze udział w 
MOSKWA (PAP). Agencja 

Czynie Przedzjazdowym 
skup Zygmunt Choromański. ·· 

W czasie, uroczystości wygłosz:me znstały przemówł~nia 
przez przedstawiciela rządu wiceprezesa Rady ~\nistrów 
J. Cyra'ftkł'ewieza oraz przer. przewodniczącego ep1sk'Jpatu 
polskiego księdza biskupa Michała Klepacza.. 

Dziś 
na str. -6 

pocz~tek P.OWieści 

TASS donosi: 
W dniu 16 grudnia br. 

przewodniczący Ra.dy Mini­
strów ZSRR G . M. Malen­
kow przyjął premiera Nie­
mieckiej Republiki Demo­
kratycznej Otto Grotewohla. 

w rovnowie, która upły-

Już w około 60 proc. 
wykonali włókniarze Książki francuski~ 

w polskim 

orzekładzie 

Wiele. niespodzianek 
l 
f 

MEISSNERA 
. „~lebies_kie 

Drogi'• 

nęła w atmosferze serdecz- d . ę 1 e z 0 b 0w1• ą z a n ,·a I ności i przyjaźni, wzięli u- p O I · 
dział: pierwszy zastępca 

przewodni~zącego Rady Mi- Potężne, ogólnonarodowe 
olstrów ZSRR i minister współzawodnictwo dla nczcze­
spraw zagranicznych W M. nia czynem II Zjazdu PZPR 
Mołotow, pierwszy sekretarz obejmuje swym zasięgiem co­
KC KPZR N. S. Chruszczow raz większą liczbę załóg i za­
l wysoki komisarz ZSRR w kładów pracy Ładzi i woje-

przygotowano 

dla na!mładszyci 

Niemczech W. S. Siemionow. wództwa. 1 

Do realizacji czynu produk-
Komis1' a spraw zagranicznyc\i cyjnego stanęło już około 

300 tys. ludzi pracy, Dzięki 

fr. ·ncuskiego Zgromadzenia Narodowego realizacji zobowiązań wzrasta 
o;o · produkcja, podnosi się jej ja-

pot ę piła oświadczenie Dullesa fa;:r~:~~~~:~~:!:!!:i:~ 
jeniu potrzeb społeczeństwa. 

PARYŻ (PAP). - Komisja\ wać przy pomocy ustalonych 
apraw •p-anfcmych Zgroma- poprzednio metod i w n >r­
dsenia Narodowego po~pila malnyin tempie techniczne 
eśwłaclcsenle aek.retarza stanu studiowanie układu w sprawle 
USA Dullesa, któl')' w:r•4Pll utworzenia europejskie} wspól 
1: !Prutalnyml porr6ikaml pod no·"Y obronnej. Komisja. stwier 
adresem FrancJI. lV rezolucji d;.a, :ie żadna Ingerencja -
~•owwięteJ pJWir .komisję C'l.y- nawet ze strony najlepszych 
:amf .m. In.: przyjaciół Francji - nie Lę-

.l[omf5j._ apraw a&Jl'•nfcz- dzle miała wpływu na Jej de­
~y;,. " poatanoWffj' · ko~łynuo- cyzJę. Komisja zachowa cal-

- • · kowitą niezależność i przeka­
te 11wą, uchwalę Zgromadze­
nia Narodowemu". 

•. * • 
J ak podal iśmy wczoraj -

przemysł lekk i wykonał już 
r oczn y pla n produkcji - war 
tościowo . 

W bawełnie - w skali 
CZPB-Północ - wczoraj wy 
konały roczne zadania tkal­
nie. a w najbliższych dniach 
wykonają plan przędzalnie 
średnioprzędne, a więc 5 
działów CZPB będzie już pro 
du,kować na poczet 1954 ro­
ku. Plan wartościowy wyko­
nała bawełna 16 grudnia. 

We wszystkich działB.ch -
przędzaln ie odpadikowe, śred 
nioprzędne, cienkoprzędne, 
tkalnie i wykończalnie -

W Klubie Międzynarodowej Prasy I Książki w Warszawie 
otwarta została wystawa pn .. ,Książka franruska w polskim 

przekładzie". 
Na wystawie zoromadzono J<ili<aset eqzempl~rzy wydanych w 
Polsce przekładów dzieł literatury francuskiej - zarówno 
klasycznej jak I współczeaner, które \lkazaly się po wo~nie 

nakładem 10 polskich wydawnictw. 
"la zdj~ciu: fraąment wystawy. 

CAF - fot. Zdz. Wdowlńskl 

3 ~!liony dzie:-1 

weźmie udział 
w choinkach 

_\ _noworocznych 

WARSZAWA (PAP). - Oko 
ło 3 milionów dzieci szkolnych 
weźmie udział w tradycyjnych 

I 
obchodach choinek noworocz­
nych, 1 organizowanych w 
dniach od 28 grudnia br. do 
6 stycznia 19,54 r . . 

Dzieci oczekuje wiele atrak­
cji i n iespodzianek. Przygoto­
wuje się m. in. pokazy kolo­
rowych filmów, pałace-bajki, 
ciekawe wystawy techniki, mi 
niaturowe ogrody roologiczne, 
występy ulubionych przez cizie 
ci artystów itp. Dzieci otrzy-
mają równiei wiele podarun­
ków. 

O"' ułm1t11e głmowanie 
11ie 1lał11 1 r.zu ltatu 

FllU?VDENT F'INlAHt>ll 
PR?YJĄt. MINISTRA łlANDLU 

ZA.GRł.NICZNf.GO ZSRR 

Dziennik ,,France Soir", ko­
mentując powyższą rezolucję, 

7.aznacza, że jest ona „mP1:> 

demonstracją przeciwko pro­
jektowi utworzenia armii eu­
ropejskiej", 

Jeńcy 
~~~o ~k~~~~~k op~zy~zy~! Z inicjatywy ,.Łódzkiego 'E~oressu" 
terminu realizacji planów 1------'--"'-------------­
rocznych. 

Wybory 
prezydenta Francji HELSINKI. - 16 bm. prezy­

dent · Finlandii .Paasiklvl przyjął 
prz:ebywającego w Finlandl! mi­
nistra handlu zagranicznego 

· ZSRR I. G. Kabanowa 1 wlceml­
llistra floty morskiej I rzecznej 

, ZSRR W. M Ptasznlkowa, któ­
r ym towarzyszył poseł ZSRR w 
Finlandii W. z. Lebledfew. 

amerykańscy 
i płd.-koreańscy 
odmawiają 

powrotu do kraju 

n~~r:~:~~~~ec~~~~: Konkurs wystaw ,· wn łrz 
nili podjęte w Czynie Zjaz- . 

do;~d:1i:!0~e~~ p:;ko- łódzkich sklepów MHD i SS 

PARYt (PAP). - W czwartek 
po południu otwarty został Kon­
qres Wersalski (wspólna ses.la 
Ząromactzenla Narodoweąo I Ra· 
dy Republiki) dla dokonania wy­
boru prezydenta republiki na 
IT'iir I ;ce Vincent Auriola (socjali· 
sty) wobec upływu jeąo kadencji, 

1.0TNICTWO AMERYKAŃSKIE 
HARUSZA GRANIC" STREFY 
ZDEMILITł.RYZOWANEJ 

W KOREI 
KAESONG. - W ciągu ostat­

niego tygodnia samoloty ame­
rykańskie naruszyły granicę po 

. wietrzną strefy zdemllltaryzo-
Wahe} sle<imlokrotnle, a od 
chwili' podpisania rozejmu 110 
razy. 

SKUTKI PLANU SCHUMANA 
._ BRUKSELA. - Dyrekcja bel­
gljsktegc> koncernu węglowego 
„Cookerlll' ' postanowiła zam­
knąć 7 kopalń w zagłębiu Bori­
nage. Decvzja ta powzięta zo­
stała w związku z brakiem zby­
tu .węgla na wspólnym rynku 
tzw. ..europejskiego zjedno­
czen·la węgla I sta\I" (plan Schu­
mana).· 

W ZSRR PRZYGOTOWUJE SI" 
5-TOMOWE WYDANIE 

' UTW()ROW ORZESZKOWEJ 
MOSKWA. ·- Nakładem Pań· 

stwowego Wydawnictwa Litera­
tury Pięknej ukate się w 1954 
roku pięciotomowe wydanie u­
tworów Elizy Orzeszkowej w 

· przekładzie na Język rosyjski. 

NOWY JORK (PAP). Dzien­
niki amerykańskie donoszą, że 
22 żołnierzy amerykańskich, 
którzy odmówili powrotu do 
Stanów Zjednoczonych, o­
świadczyło, iż nie chcą wysłu­
chiwać wyjaśnień przedstawi­
cieli władz wojskowych USA, 
usiłujących namówić ich do 
repatriacji. 

30 jeńców południowo-ko­
reańskich, którym oficerowie 
lisynmanowscy przez dwa dni 
udzielali wyjaśnień, odmówiło I 
stanowczo powrotu 

nały zobowiązania w ok. 90 
proc., tkalnie i wykończal­
nie ponad 70 proc. 
Przemysł dziewiarski zo­

bowiązał się wyprodukować 
dodatkowo - w Czynie ZJaz 
dowym - 4 OOO kg przędzy, 
1 OOO kg dzianiny oraz 13 tys. 
sztuk wyrobów gotO'Wych, 
zwiększyć ilość I gatunku o 
8 OOO kg dzianiny i o 20 OOO 
sztuk wyrobów gotowych o­
raz zaom:zędziić 3 OOO kg 
dzianiny zmniejszając od-
pady. I 

Wykonano podjęte zobo­
wiązani.a ilościowe w oko!J 
so proc„ a jakościowe w po­
nad 100 proc. 

(wił) 

Bandy w Burmie 
maią czułych protektorów 

.STRAJK NAF'Towcow W brew Stany Zjednoczone dostar-
w IRA.KU TRWA czać będą bandom kuomintan-

BAGDAD. - Strajk 2500 ro- zaleceniu ONZ gowskim broni i amunicji. 
, botnlków pr7emyslu naftowego Nad szkoleniem i reorganiza-
'li Iraku .' który rozpoczął się } · · łd k ó c Ka ' k 
li grudn.la, trwa mimo .brutal- USA i Ang ia CJą zo a w zang l-6Ze a 
nych represji ze strony władz czuwać będzie ambasador 
tracl,<lch. · W ·nocy z 15 na 16 ) l . USA w Syjam:e Donovan, a 
1rudnla W· ok,ręgu Basra ogło- U( zie HJc' pomocy wysoki komisarz Anglii na 
szony został stan wyjątkowy. 1 h T I k' 
· , 115 grudnia . policja . napadła k • • Malaj.ac emp er ma .s iero-
n~ grupę strajkujących rql:)ot- czann a1sze "Owcom wać ·do B\lrmy li „obserwato-
ntków. zabijając Jedne~o spo- 5 A _ I rów", których i:adaniem bę-

. .;rąd . ni.eh J ra,njąc sześciu. PEKIN (PAP). _ Agencja dzie udzielanie pomocy w tych 
·~" „ (J PRZHLADOWANIE N h Ch' d . . pracach. 
. ZA lWIEDZENIE owyc in po a3e. Jak wiadomo. Zgrom.adze-
. " l'.Wl.\ZKU RADZIECKIEGO Jak donoszą z Bangkoku, nie Ogólne ONZ uchwaliło 
. . , 'B!:RNO. - Dyrekcja rozglo- USA, Anglia i Syjam zawarły 23 kwietn ia br. rezolucję w 
śni w Baeylel zwolnlla z prac•y ' I " · k k 
Heten'ę Fau„i'h, która powróciła tajne porozumienie, w m ys sprawie ewakuac,Jl WOJS uo-
nledawno z podróży do ZSRR którego do końca marca 1954 mintangowskich z Burmy. Jed 
wraz · z ·ctelegac,Ją kobiet szwaJ- roku przeprowadzi s i ę reorga- nakże wojska te znajdują , się 
carskich. Przyczyną zwolnienia niz.acJ'ę i szkolenie 10 tysięcy w dalszym ciągu na teryto-l 

·łrausch Jest. jej udział w tej de-
legacji. · żołnierzy kuomintangowskich rium Burmy i korzystają z.e 
----------- . znajduj9.C.f,c;.b. 11' ~. Bui:ll}i~. · .E_alej pon:iocz USA~, 

Z inicjatywy „ŁódzJdego Expressu Ilustrowanego" 
zorganizowany zostaje od 20 grudnia br. do 31 stycz­
nia 1954 wielki konkurs wystaw sklepowych skle­
pów PSS i MHD wszystkich branż, o puchar prze­
chodni naszej redakcji i nagrody ufundowane przez 
dyrekcje PSS i MHD. 

Wybory prezydenta republiki 
francuskiej odbywają się bez dy· 
skusjl nad kandydaturami w taj­
nym imiennym ąlosowaniu. Wy· 
brany zostaje kandydat uzyskują­
cy bezwząlędną większość, tj, 
przeszło połowę qlosów obecnych 
członków obu Izb parlamentu • . 

Konkurs ma na celu: 
W pierwsze) turze ąłosowanla, 

efektowne wystawy skle- która zakończyła się na kilka ml-
d · d · nut przed ąodziną 15, żaden z 

Zbliżenie towarów pierw- powe, o powie ma pre- kandydatów n.ie uzyskał wymaąa-
.iZej potrzeby, spożyw- zentacja towarów, podnie- neJ bezwząlędneJ większości 465 
·;;.. h · h sienie estetyki · sklepów ąlosów na 932 ąłosu)ących. 
· 'JC i przemysłowyc do Ponieważ również w druąieJ tu· 
konsumenta przez efek- itd. ułatwią zadania han- rze żaden z kandydatów nie uzy­
towne układanie ich w wi- dlu i podniosą jego usługi skał bezwząlędneJ większości, od· 

· t · ś · t będzie się trzecia tura ąłosowa-
trynach sklepowych. W lil ereste Wla a pracy nia. Posiedzenie konąresu odro-

lJsprawnienie pracy han.~_n_a_w_y_żs_z_y_p_o_z_i_o_m_. _____ cz_o_n_o_d_o_p_i_ą_tk_u_,_ą_o_d_z_in_a_1_3_._ 
dlu przez odpowiednie 
prezentowanie w sklepie 
wszystkich towarów; pod­
niesienie estetyki wnętrz i 
estetyki osobistej perso­
nelu. 

W konkursie tym winny 

O sposoba~h 
Mlopy żyeio1ł·ej 
mieszkańców Łodzi 

wziąć udział wszystkie d • • 
sklepy łódzkie MHD i ra zono na S8SJI 
PSS, niezależnie od bran- R d N .I • 
ży i niezależnie od miej- a y arouowe1 
s'ca, gdzie się znajdują - Wczorajsza •.esja R:ady Naro­
w śródmieściu czy na pe- doweJ m. t.odz1 ~~wrtcona była 

. zaąadnlenlom, związanym z rea· 
ryfenach. lizac.Ją wytycznych ' IX Plenum. 

· • kl Referat zasadniczy na ten temat 
Nie wszystkie s epy wyąłoslł przewodniczący Prezy-

łódzkie przywiązywały do dlum RN - ob. ·Ryszard Olasek, 
· 1 · d zwracając szczeąólną uwaąl' na 

te3 pory na ezytą wagę O nowe zadania łódzkiej Rady Naro-
efektownych wystaw, do doweJ w walce o szybsze podnle-

estetycznego prezentowa- j~~1:h~to~~;g 1~~~łrn:,~ r,,r.~c~; 
nia towarów wewnątrz aby poprawić zaopatrywanie sit 
sklepu i na estetykę ludności Łodzi w. ar.tykuły spo-

. . żywcze, uruchomi się w roku 
wnętrz, co me przyczyma- 1954 - 221, a w roku 1955 -
ło się bynajmniej do zby- 170 punktów sprzedaży detallcz-

k . h nej. 
wania nawet atra cy3nyc Zwl~kszą sit również lnwesty · 
artykułów. · · cje na popraw~ warunków komu-

ob · k' d t nalnych · 
e~me, ;e Y wzras al 1 tak:' w '" 1954· wybudujemy 

ilość i .iakosć : towarów, 9a1_1~e G,4 • .ateci. wodochlqow•J 

podniesienia 
I 7,3 km sieci kanalizacyjnej, Re• 
mcntami zostanie oblętych ok. 
48.700 izb mieszkalnych. 
Łódt wita li Zjazd nie tylko 

sukcesami w produkcji, ale I w 
pracy społecznej. Nasze miast<> 
wykonało wczoraj roczny plan 
zbiórki pieniężne I na budqw~ sto­
licy, dostarczając sum~ 8 mln, 
600 tys. złotych. 

Do zaąadnleń, poruszonych na 
wczorajszej sesji, powrócimy Je­
szcze w następnych numerach. 

Sukces 
Czerny-Ste łańskiej 
w Turcji 

ANKARA (PAP). - w począt­
kach grudnia wybitna pianistka 
polska. Halina Czerny-Stefańska. 
była na gościnnych występach w 
Turcjl Jej koncerty w operze, 
radio I konserwatorium w Anka­
rze spotkały się z entuzjastycz­
nym przyjęciem. Prasa turecka 
bardzo wysoko oceniła grę ,ez ... 
ny-_stefai\sk.lea. 

~ 
\.' 



K?muni~at. prokuratury ZSR!ł- •. Uroczystość złożenia 
o zakonczemu sledztwa w sprawie Ber11 ślubowania na wierność 

MOSKWA (PAP). - Agen- jednego z departamentów ko- Azerbejdtan.le, który to wy- przeslłoścl, popełnili ~zer.eg 
~ja TASS podaje następujący misaria.tu ludowego spraw we wiad działał pod kootrol.ą or- niezwykle ciężkich, wymienio­
komunikat Prokuratury ZSRR: wnętrznych ZSRR, a ostatnio g·anów wywiadu brytyjskiego. nych wyżej zbrodni wobec 

Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 

przez ep:skopat polskl . minister spraw wewnętrznych W 1920 roku podczas pobytu państwa. 
Dnia 26 czerwca 19~3 r: Ukraińskiej SRR - M;eszik w Gruzji Beria znów popełnił Tak więc ustalono, że oskar-

Prezydium Rady N~jwyzszeJ P. J. 1 były naczeln.filc wy- akt zdrady nawiązując tajnll żeni Beria, Merkułow, Deka­
ZSRR po ro:z.patrzenm komu- d:z.iału śledczego Ministerstwa łączność z mieńszewicki\ po- nozow, Kobułow, Goglidze, 
nikatu Rady Ministrów ZSRR Spraw Wewnętrznych ZSRR licją poHtyczną w Gruzji, bę- Meszik i Wk>dzimirski zdra­
w sprawie zbrodniczej dzla- do s·praw szcz.ególnej wagi - dącą filią wywiadu brytyjskie- dzając ojczyznę ~ziałali jako 

Przem6wien~e wiceprezesa lady Minisłr 6w 
Józefa Cyrankiewicn łalności Ł. P. ~erii jako ~gen- Włodzlmirski L. E. go. agentura międzynarodowego 

ta obcegQ kapit~łu,_ zm~ena- w ciągu wielu lat Beria i Sledztwo ustaliło, że rów- imperializm.u, jako najgorsi Imieniem rządu w itam Jny episkopatu polskiego by ta· 
jąceJ. do. podiwazenia P!łn~twa jego wspólnicy starannie ma- nież w następnych latach Be- wrogowie narodu radziec- wszystkich przybyłych na· dz.i- jego deklaracja i dnia 28 
?radzieckiego, ~stanowiło. u- skoiwali i ukrywali ijWą wro- ria utrtymywał i ro:z.sze;z.ał kiego. siejszą · uroczystość. Za chwilę września 1953 r oku. 'E.piskopat 
eunąć Ł. P. Berię ze stanowi- gą, zdradziecką działalność. swe tajne zbrodnieze kontak- W toku śledztwa ustalono jako członkowie episkopatu polski stwierdzi ł w nie), że 
ska P.ierwszego zastęp~y. prze- Po zgonie J. w. Stalina, gdy ty z obcymi wywiadami za po również inne popełnion~ przez polskiego dokonacie don i osłe- zdecydowany. je~t n ie .dopuścić 
wodmczącegó Rady. Mmist:ó~ reakc'yjne siły imperUllistycz- średn!c-twem nasyłanych przez Berię pr:zestępstwa , świadczą- go aktu ślubowan ia na wier- do wypaczenia mtencJ l poro­
ZSRR i ze stanowiska mm1- ne aktywizowały dywers~jną te wywiady szpiegów, których ce o jego głębokim upadku ność Polsk iej Rzeczypospolitej zumienia z kwi~tnia 1950 ro_ku ., 
stra spraw we~nętr2'.°ych dzill.!alność przeciwko państwu udawało mu się niekiedy u- moralnym jak równ.ież tStwier Ludowej. Jest w tym ślubowa- i dążyć do usunięcia wszelkich 
ŻSRR o.raz. ~i'.łgnąc g? radzieckiemu, Beria rozpoczął chronić przed zdema&kowa- dzono f~kty popełnionych niu zawarte przyrzeczenie, że przeszkód w r'.'lrmaliz.ac.i i Sito-
do .odpo":'iedzi!ilnosci sądoweJ. forsowną akcję dla osiągnię- niem 1 zasłużoną karą. Dzia- przez Berię przestępstw mają- uczynicie wszystko dla rozwo- sunków między kościołem a 
Dn~a 8. sierpnia 1953 r: Ra?-a cia swych zbrodniczych celów łając jako zdi'9jca ojczyzny i cych na celu osiągnięcie oso- ju Polskiej Rzeczypospol itej państwem. 
NaJwyzsza ZS~R zatwierdziła przede wszystkim prtez wy- szpieg zaprzedany obcym wy- bistych korzyści i fakty nadu- Ludow€j oraz dla wzmocnie- Rząd jest przekonany, że 
dek.ret . Prezydium .Rady Naj- korzystanie organów Minister- wiadom, Beria przez; cały t•zas życia władzy. . nia jej siły I bezpi eczeństwa. dzis iej sze ślubowanie przyczv-
wyzszeJ ZSRR z dnia 26 czerw stwa Spraw Wewnętrznych, swej zbrodniczej działalności Oskarżeni, zdemaskowani "'!' Polska Ludowa od początku ni s i ę do jeszcze pełn iejszego 
ca. aby zagarnąć władzę, co wła- przy pomocy swych wspólni- toku śledztwa przez zeznania swego istnienia gwarantowała realizowania tych uroczystych. 

Obecnie Prokura.tura ZSRR 
r.a.kończyła śledztwo w spra­
wie zdrajcy ojczyzny, Ł. P. 
Berii. 

W toku śledztwa ustalono, 
że Beria wykorzystując swe 
st3nowisko, zmontował wrogą 
wobec państwa radzieckiego 
zdradziecką gTupę spiskow­
ców, która postawiła sobie 
zbrodniczy cel wykorzystania 
organów Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych za.równo w cen 
trum jak i w terenie przeciw­
ko partii komunistycznej i rzą 
dowi ZSRR w in.teresie obce­
go kapitału i która w swych 
zdradZJieckich knowaniach dą­
żyła do postawienia Minister­
stwa Spraw Wewnętrznych po 
nad partią i rządem, aby za­
garnąć władzę i zlikwidować 
i!."adziecki ustrój robotniczo­
chłopski w celu przywrócenia 
kapitalizmu i panowania bur­
żua1Jji. 

śnie umożliwiło z<iemaskowa- ków utrzymywał również taj- licznych świadków i przez au- swym obywatelom wolność zobowiązań, że duchowieństwo 
nie w krótkim czasie praw- ną łączność z kontrrewolucyj- tentyczne dane dokument~rne, sumien'a i wyznania. Zasada z coraz w'ększą energią odda• 
dziwego oblicza tego zdrajcy nymi gruz.inskimi m.ieńszewi- przyznali się do popełn_ie?ia ta znalazł.a wyraz w art. 70 wać się będzi e pracy nad roz­
ojczyzny i podjęcie stanow- kami-emigraa1tami, agentami szeregu niez.wyk~e ctęzkich naszej Konstytucji. Zasada ta , wojem naszego państw.3, ż& 
czych krok&w w celu uda,rem- szeregu obcych wywiadów. zbrodni wobec panstwa. głoszaca, że kościół i lnne episkopat coraz mocnlej krr.e-
nienia jego wrogiej działal'1o- Starannie ukrywając i ma- Ber.ia stanie przed sądem z.wiązki wyznaniowe mo~ą wić będzie wśród podległego 
ści. skując swoją zbrodnlczą prze- za zdradę ojczymy, zorgani- swobodnie wypełniać SWO)e sob 'e duchowieństw.a otywa-

W marcu 1953 r., gdy Beria szłość i wrogie kontakty z wy ww.anie spisku antyradziec- funkcje religijne,. jest w n.a- telsk '. e i patriotyczne poczuc:& 
zo.stał ministrem spraw we- wiadami obcych państw, Beria kiego, dokonanie aktów terra- szym życiu_ w p~łni realizowa~ służen i a k rajowi i ojczyźnie ze 
wnętrznych, zaczął on wysu- obrał j.ako z.asadniczą metodę rystycznych, za akty';Vną wa~- ri.a. Wy;aza s:ę to 'Y! .J?elneJ wszystkich swoich sił. 
wać u&iJnie na sureg stano- działania oszczer&tlwa i intrygi, kę przeciwko .klasie robotni~ swobodz1~ kul.tu rel·g1)nego, 
wisk kierowniczych w Mini- różne prowokacje przeciwko czej i rewolucyjnemu ruchowi w z.sbezoieczemu pr~ez organa '!Vie uleg~ w~.tpliwości, że w 
sterstwie Spraw Wewnętrz- uczciwym pracownikom par- robotniczemu, którą prowadZ1Jł p.ańs.twowe warunkow uipew- miarę realnacu tych patr:o-
nych uczestnilc&w grupy spis- tyjnym i pańs.twowym, któny jako tajny age~t wywia- nia.i~cy~h ?uchow : eńs~wu wy- tycznych i.adań., w miarę co-

j t 1 g r·ządu łn anie Jego funkcji raz. w'. ększego "rz.yczyniania kowców. Spiskowcy prześla- stali na drodze realizacji ego du kon rrewo ucnne o pe i · " 
Ó k · WOJ. się do wzmacnian'.a jedności dowali i szykanowal.1 ucz:ci- planów wrogich wobec pań- mussawatyst. w w o resie . Rzecz J'asna, że wladze Pol-

tj b odnie n.aszego n.3rodu, stosunki m'ę-wych pracowników Minister- stwa radzieckiego ·I przesz.ka- ny domoweJ, · z. a z r ,, ski·e1· Rzeczypospolitej Ludo-
k ł 58 1 b dzy kośdołem a państwem u-stwa Spraw Wewnętrznych, dzali mu w dojściu do władzy. objęte arty u ami - " ' wej 'stojąc na gruncie wolności kład.ać się będą coraz Jep:ej 

którzy odmawiali wykonywa- Przedostawszy się przy p.o- 58-8, 58-13, 58-11 Kodeksu sumienia i wyznania, przestrze zgodnie z interesami narodu. 
nia zbrodniczych zarządzeń mocy tych zbrodniczych me- Karnego RFSRR. gają, bv zas!'lda ta nie bvł.a 
Berii. tod na odpowledzia.lne s·tano- Merkuło~, Dekano~°''".• Ko- przez nikogo n"dużywam1 dla Polska Rzeczpospolita Ludo-

W celu podważenia ustroju wiska na Zakaukaziu i w Gru bułow Goglidze, Mesz;k i Wło- celów nic wspólnego z religią wa opiera s!ę b-Owiem na ied­
kołchozCYWego i stworzenia zji, a następnie w Minister:. dzimirski s~aną przed sądei:n n'. e m.3.jących. ności cał~go narodu walcz.ace-
trudności aprowizacyjnych w stwie Spraw Wewnętrznych za ~radę OJczyzny, dokon.anie Wyrazem stanow:ska zmie- go. o potęJ;(ę, dobrobyt. bezp'.e· 
ZSRR Beria sabotował wszel- ZSRR · · l za"ar aktow terrorystyc:z.nych i -u- . k 1. · · t _ czeństwo i pokói naszej o.iczv· 

d · ł 1 snu3 ąc pany " - dz;~t w kontrrewolucyjnej rzaJącego .U norma iz.acn 5 0 zny. Nie ma służby bardz;e.i 
kimi s.posobami i utru ni.a nięcia władzy w zdradzieckich ... . •k' . . s i'sko- sunków między koścwlem a / 
realizację doniosłych posunięć celach Beria i jego wspólnicy zdrad~iec ieJ grupie P o.aństwem było porozumienie z zaszczytnej, aniżeli służba oj-

uczestnikami pa.rtii i rządu zmierzających rozprawiali się z niewygod- wej, tJ. ~a zl>ro<i~le objęte at- dnia 14 kwietnia 1950 r. Wv- czy~nie. 
Aktywnymi .. k do rolJWoju gospodarki koł- nymi· dla ni'ch ludtml, n.ie co- tykułan'li 58-1 „b ' 58-8, 58-11 r.~zem uznan i·~ słui::zności i po- W tej myśli witam przybyłą zdradzieckiej grupy spis ow- · z6 id t Kod k K RFSRR - a ś' h' 

chorow i sowcho w o 5 a- tając si• "'rŹed a·ktaml samo- e su arnego : trzeby kon•ekwentnego re~li- na dzis io?jsza uroczysto c :e-ców byli, związani z Berią w d b b t "" „ w śl d k tu Prezydmm ' 
pól b d łego wzrostu o ro Y U na- woli i bezprawia, ouukując w my . e re z.owan:a porozumienia ze stro- rarchię kościelną. ciągu wielu lat ws ną z ro rodu radzieckiego. ' ik -~b art!• i "ań Rady Na3wyższej ZSRR spra-

rticzą działalnością w orga- n czemny spo::rv P "" "" wa Beri!, Merkułowa, Deka-
nach ludowego komisariatu Ustalono takie, te Beria I &two. l'd 

J·ego ws-.t.lnicy podj"li zbrod- w toku śledztwa ustalono nozowa, Kobułowa, Gog i ze, 
spraw wewnętrznych - M.ni- !"' " M -"- 1 Włodzimirskiego 

nicze kroki, by ożywić resztki szer~g zbrodniczych machina- es"'"'a 
Przemówienie przewodnfczącego episkopatu 

sterstwa Spraw Wewnętrz- "" bAA · at a przez spe 
elementów burżuazyJ'no-nac3·0- cjJ.,' przy pomocy których Be- ,...zie rozp rwn -

rtych, oskarżeni: byly, ,JTI.ini- · 1 k 1 g· Sądu Na1·uryż SI b · ' p „ · 
nalistycz.n""h ,w republikach r;~ chci" nł 0·1·ągnąć karierowi- CJB ne 0 e mm " - Zebraliśmy sfę tutaj dla do- u owaniem naszym O"i; 

ster bezpieczeństwa państwo- „~ ... 0 ~ ZSRR t vbie ustalo •- ś'- t p L „_ R /. ~ 
z:wiąi.lwwych, wywołać wro- c·~ ... 5~ 1· e .. cele l z.a...,....biec 1.de- sz.ego w r, - konan\a wai.nego akt-u na\.\U-:f ... re .... my, e os.... r. • -

biskupa Michała Klepacza 

wego ZSRR, a ostatnio mini- ~„ <'> ... ~ za ueta ... „ „ l grudnia u · I ' ta L -'owa w swy m 
gość i waśnie między naroda- ma9kowaniu swego wrogiego nym pr „z "' •v-. " oby.wa~ets..._o-państwoweJ. pospo 1 uu 

5ter kontroli państwowej • 193ł r - nieustannym dążeniu do spotę 
ZSRR _ Merkuł""·· w. N., mi ZSRR, a przede. wszyst- oblicra. TA'k' na przykład śled. z ·· Mamy bowi'em ślubowaniem j 

vvv ... • ł · gowania sił naszej o czyzny, były kierownik jednego z de- kim podważyc przyjazn . ąc~ą- two ustaliło, że dl~ ~1ągmę- k t swym stwierdzić wierność Pol do rozwoju jej gospodarki i 
partamentów komisariatu lu- cą narody Z~R~ z wielkim cia swych ulradz1eckich ce- Komuni a skiej Rzeczypo_spolitej Ludo- kultury, do podniesienia <lo-
dowego spraw wewnętrznych narodem rosyJskun. lów ~eria prz.et szereg ·lat pro wej i przyrzec, że uczynimy bwbytu naszego narodu -
ZSRR a ostatnio minister P021bawieni wszelkiej bazy wadził przy pomocy swych p d• Rady wszystko, by przyczyn ić się do spotka się zawsze z pełnym i 
spraw' wewnętrznych Gruz.iń- społecznej w ZSRR Beria i wspólników z;brodni7Zą intry- rexy 1um :"OZWOjU i wzmocnienia jej po- ~orącym poparciem eplsko„ 
&kiej SRR _ Dekanozow w. ,jego wspólnicy liczyli w swych g~noką wal~ę przec1:vko wy.: Nai"wyż:szeJ" ZSRR tęgi i bezpieczeństwa. patu. 
G., były uistępoa ludowego przestępczych planach na J?O- b~tnem~ d:z.i~a~row.1 partu Jeżeli weżmiemy pod uwagę Wyraz.em naszej postawy 
komisarza spraw wewnętrz- pa.rcie spisku przez reakcyJne komumstyczneJ 1 panstw~ ra- MOSKWA (PAP) . .,.... Agen- ustrój i nastawienie kościoła, była deklaracja episkopatu 
nych Gruzińskiej SRR, następ siły imperialistyczne Ul gra- d~ieckie~ - Sergo Ordzoni- cja TASS podaje: to, jako episkopat polski, polskiego z dnia 28 września 
nie wiceminister bezpieczeń- nicą. kidze, wid·~C w nim człowie- W związku z wykryciem stwierdzamy, że ślubowanie to l953 r., wypływająca z ducha 
stwa pańS>twowego ZSRR, a Jak ustalono obecnie V-: to- ka, który s~ł na. przeszkodzi: przez Prokuraturę ZSR~ jest wyrazem odwiecznej na- porozumienia z kwietnia 1950 
ostatnio wiceminister spraw ku śledztwa, Beria na.wiąta~ jeg<?. d~lsz.e; kari7rze 1 reali zbrodniczej, antypaństwoweJ uki chrześcijańskiej o obowiąz roku. Konsekwentne wszech· 
wewnętrznych ZSRR - Ko- łączność z obcymi wy"."iadami zaCJl Jego . wrogich planów. działalnokl W. N. Merkuło- kach społecznych i państwo- stronne wykonywan ie tej de­
bułow B. Z., były ludowy ko- jeszcze w okresie womy d<;>- Jak. 0?e~nie ~sta~ono,_ Ser~? wa, w okresie jego pracy w wych kaidego katolika. Wszak klaracjl przez nas jes·t n ie­
misarz spraw wewnętrznych mowej. W 1919 roku Bena Ordzomkidze zywił nieufnosc organach Ministerstwa Bez-:- nauka kościoła i etyka chrześ- wątpliwie n.aszym obywatel­
Gruzińs>kiej SRR a ostatnio podczas pobytu w Baku do- do Berii pod względem poli- pieczeństwa Państwowego i cijańska poświęca bardzo wie- skim i patriotycznym obowiąz 
kierownik jednego z departa- puśo!ł się zdrady, wstępując tycznym. ro śmierci Sergo Ministerstwra Spraw Wewnę- le miejsca obowiązkom oby- kiem, a :iarazem wyraz.em naj 
mentów Ministerstwa ~praw na służbę jako tajny a.gent w Ordżonikidze spiskow~y mści- ttznych ZSRR, Prezydium watela i wychowuje wiernych lepiej pojętego interesu koś­
:VVewnętrznych ZSRR - Go- wywiadzie kontrrewolucyJne- li się bezlitośnie nA Jego ro- Rady Najwyższej ZSRR na w duchu dyscypliny, sprawie- ciała i wiary. 

glidze s. A., były kierownikgo rządu mussawatystów w dz.inie. . • 
1 

• wnlo!'ek Rady Ministrów 11'.wości i miłości, w duchu Duchowieństwo katolickie 
Sledztwo ustaliło rown ez, ZSRR z 17 wrześn ia br. usu- ooszańowania prawa l autory- widz.i swą misję i obowiązek • ł f b k" że spiskowcy dokonywali ter- l w N Merkułowa ze tetu władzy państwowej. Fun- patriotyczny w ucze;;tniczeniu Na 24 nodz1ny zamar y a ry I :~~~~cz;:cs~r~~~ó~fó~y~~ ~= ~~~:~~:j ·~~i~~a i k~~~~~l~ 1:s~~;~er~ wt~~p~~i~~;ia~Z~~ ~ar~~~ro~km po~~~~1:i~n~:1~~~ 

5 bawlali_ się _zde~askowan_la. wało jego sprawę do sądu. człowiek.a przed Bogiem ui wszechnego dobrobytu, bez-s k • k h Tak więc Bena 1 Jego wsp?l- Prezydium, Rady Najwyż- każdą myśl i każdy ci.yn. W!ą- pieczeństwa kraju i świetności 
U ces stroi U powszec nego nicy zamordowali M. s.„Kie- 6 ze· ZSRR mianowało mini- że więc człowie~a w sumie- naszej ojczyzny, co z.ara1.em 

______ _ dro~a - c~onka ~artu ko- str~m kontroli państwowej niu - w tym _narnłębszym re- jest gwarancją odrzucen ia 

1ł'logkleCh demokratów) - uchyliło się od mumstyczneJ 0.d 1902 roku. b: ZSRR _ w. G. Zaworonko-\ ~ula torze działalności ludz- wszelkich prób wykorzystywa 
~ udziału w akcji strajkowej, jej członka prezydium WCZEKA i klej. nia uczuć religijnych dla ce-

rohotnl• 11.o' W lokalne organizacje przeważ- kolegiulll: OG~U. ~ S ef:~~: wa. lów antypolskich. 
• nie uczestniczyły w strajku. F. E. Dzierżynskieg · P d Gdy po stuleciach niewoli i 

A W k .k cy mieli podstawę, aby uwa- p le • dl t ento' w b · k ' ' ł d Ma RZYM (P P) omun~ a w ośrodkach przemysłowych tać że Kiedrow posiada ma- o IC]a napa a s u o cego UClS u wroci y o 1 
cie, r~sumującym przebieg północnych Włoch udział r?· terLały 0 zbrodniczej przeszło- cierzy Ziemie Zachodnie -
Zł·g?dz:innego .powszechnego_ botników w strajk1;1 b~ł prawie ści Berii Ustalono równ.ież my, episkopat i duchowień.J 
str~Jku rob~tnlków w prze całkowity, a przeciętnie. wyno- inne fakty terrorystycznych za z' ądaJ'ących zw'1 ększen1' a kredytów na cświ ato !~.:z.~d~o:k"."Yie,sił.~~~. ~.b~z~~~ 
mysie włoskim (strajk ten za sił około 95 proc. W wielu za• b ·. t d.okonanych przez spi- l/ " 
kończył się w środę ~ godzi- kładach przemysłu metalowe- sk0

0
Jswwcó'w w zbrodniczym celu mez orgamzacJa kośc10ła na 

i 6 kr ta t Wio . i Pod nac1"sk1"em stanowczo. ~otępi!• .bestialskie tych ziemiach w pełni od-
n e rano), se e r1a - go, w fabrykach włokienn • likwidowania uczciwych, od- zacho~anie s~9 poflcJ.1 - aresz· zwierciedlała ich całkowi te ze 
skiej Powszechnej ~onfede- czych i chemicwych oraz w za danych sprawie partii komu- • • , towani zostali zwolnieni. ż b te 
racjf Pracy podkre~la ogro- kładach przemysłu spożyw.cze nis' tyc'-ej 1' \Vładzy radziec- o·p11a11 publ1czne1 Prasa zamieszcza obszerne O· spalenie z Macierzą, a e y 

k t J k j1 Swlad h "'' pisy manifestacji. ziemie wbrew wrogim zakusom 
mny su ces e a c : .- go, jak również w stoczn1ac kiej kadr. . , h · w qodzinach popołudnlowyfh rozwijały się jak najpomys\„ 
czą o tyn:vidoJ;es~n•a; rór strajk był 100 p_roc. Taki s~m Jak ustaliło śledztwo, Beria zwolniono aresztowanyc ~~ęsiąpc~zedst~i~":I'z~~:_ z!~~~::'uad~~~ niej jako odwiecznie polski~· 
nyc~ pr? nc · owo zen e przeciętny udział w straJkU i jego wspólnicy pópelnili sze• · dentów Francuskich, qdzle odbył $lubowaniem nasz.ym poc-
straJku Jest tymbard:deJ zna jak we Włoszech p:'iłnocnych reg aktów ulrady usiłujĄc o- u~zestników się wiec. - kreślamy, że nasze obowiąz.kl 
mier.me,. że o~ganizacje przed zanotowano również w Rzy· słabić zdolnośq ob~onną Związ •• Po wiecu pochód studentow 

1 
k' . R 

0 
po' 

slęb1orcow usiłowały do o'ta. • mie i· w centralnych okręgach ku R~·dzi'„ckiego. demonstrae11 "kierował sit w stront siedziby wobec Po s .1eJ zeczyp. s · 
k d ć "' "' !qromadzenla Narodoweq~. W '!· litej LudoweJ wykonywac. bę-

tnlej chwili przesz 
0 

ZI Włoch południowych. Ma•teriały śled7Jtwa dowodzą. d k' , p • kolicy bulwaru st. Germain mant· dziemy według n.aszej n.aJlep-
mu. Sekretariat Włoskiej Pow- że uczestnicy grupy spiskow- stu en·c 1e1 w aryzu fe•tantów · zaatakowały sllne Od· ·zej woli i zrozumienia tak, 
Strajk ,proklamowany był szechnej Konfederacji Pracy ców - oskarżeni Mer"kUlo~, działy policji. Jednakże wielu de· ' k · ·nteres 

Przez Wtoską Powszechną Kon postanowił zwołać w najblłż- Dekanorow KobułoW, Gogh- PARYt (PAP) .. - 15 .bm. od- leqacbm studenckim udało się jak to nam n!i. 3.ZU)e. i 
. ' . Włod 'mirski była się w Paryzu potęzna ma· przedostał do ąmachu Ząrom~- ojczyzny naszeJ 1 koscwła. 

federację Pracy i Włoską Kon szym czasie komitet. wy~on<!W dze, Me~zik i . zi · • nlfestacJa studentów domaqaJą· dzenia Narodoweqo I przedstawił Jesteśmy przekonani, że dl.i 
federacJ·ę Wolnych Związków czy dla zastanowienia S1" nad związani z Berią długoletnią cych sit zwiększenl11 przez rząd swe żądania. · · kt 'lubowania będzie 

"' · d · ł lno · 1 t I ukę Na posiedzeniu parlamentu s1e3szy a s . . . 
Zawodowych (katolicką). krokami jakie trzeba będz ' e wspólną zbrodin.iczą zia a - kredytów na osw a ' b ": 1 " 15 bm. złożyli ostry protest prze· dalszym krokiem zmierzaJą-

• 
1 

k d b ś · kO ują każde zbrod- Policja zaatakowała ru a nie . 
Jakkolwiek kierownictwo podJąć w wypad u, g Y ~ c1ą, wy n . c .. a studentów, raniąc wiele osób. ciwko „niedopuszczalne) przemo· cym do zharmonizowama pra-

trzeci.eJ· centrali związkowej-i przedsiębiorcy utrzymywali nicze polecenie Beru'. J?Om - Aresztowano okoto. 400 ucz~st· cy policji''. deputowany ko!hunl· cy kościoła i państwa dla do-
. k waniu 1 ma- 6 lf t cJI Pod silna styczny r.1ovorl, c'lenutowam Del- . . tzw Włoskiej Unii Pracują· swe dotychczasowe negatywne gaJąc mu w u ry · . . nlk w man. es a · J k ó xonnA ł Gaveux _(M.RP), bra nasze1 01czyz.Il3, 

· · j J ta · ko · · ·kowaniu jego zbrodniczel i:iresl& oDintl Publiczne , t ra • • ~ cych (opanowaneJ przez soc a s now1s . ~ , 

ł ł..~OZKI ~~RE~S -~US'!~OWAN~ m .9~Jk 



Rozmowa o chulie:aństwie Łódzcy n1uko\\cy i racjonalizatorzy 

O • J . ~; - d ł d"· • -- • na wspólnej drodze 
plC i.a Ila fil 0 ZlCZądorealizacjitezlXPlenum 
,, - to ·obywatelski obowiązek Migawki z narady na Politechnice 

P LĄGA ahuligaństwa u­
:rosła do przykrego za­
gadnienia społecznego. 

Głosy ·o wypalenie tego 
wrzodu, 'ropiejącego na zdro 
wym ciele naszej młodzieży, 
stają s:~. coraz głośniejsze i 
częstsze. Wołańie o walkę z 
niezdrową formą życia częś­
ci młodzieży ~ winno być 
dos!yszane przez wszystkich. 

Fundament pod wartości 
moralne dziecka pierwsi kła 
dą ro<lzke lub op·ekunowie. 
Dz.iecko od zarania życia, 
winno być otoczone życzliwą 
i staranną troską wychowaw 
'czą. Nie z.apomin3jmy, że 
ono wriikliwie poopatruje 
swoich rodziców-wychowaw­
ców i chętnie ich naśladuje. 
Każdy ruch, każde słowo, 
sposób bycia i formy pracy 
domowników nie uchodzą by 
strej uwagi dziecka. Zapo­
minać o tym starsi nie po­
winni. 

' Wszystko jest w zupełnym 
porządku, gdy rodzice doce­
niają swe zadania wycho­
wawcze i spełniają je właści 
wie. Natomiast dziecko, po­
zbawione należytej opieki ro 
dzicielsko-wychowawczej u­
suwa się spod wpływów do­
rnu i rzekomego opa·rcia dla 
f>iebie poczyna szukać na 
wł.asną rękę. A o to jest nie 
trudno. Z łatwością znajdują 
się fałszywi opiekunowie. Od 
tej chwili proces mora1nego 
upadku nieszczęsnego dziec­
ka zaczyna się na dobre. Na 
f>iąka ono ziymi obyczajami. 

·Staje się niegrzeczne, knąbr­
ne, dokuczliwe i psotne. \ 
Wszystko, co dobre, przesta-

Mgr Franciszek Romaniuk 
Nauczyciel Liceum Ogólnoksztal~ącego 

je mieć dla niego wartość. A 
im więcej zdobywa złych na­
wyków, tym .,,vyższy . poziom 
„męstwa i bohaterstwa" o­
siąga w oczach współkole­
gów. 

Ani s'.ę obejrzymy, kie­
dy nasze dziecko stanie s : ę 
dojrzałym· chuEganem, dla. 
którego wszystko co piękne, 
wzniosłe, szlachetne, uczciwe 
przestało być wartościowe. 
Zepsuci chłopcy i dziewczęta 
lubują się szczególnie w przy 
bieraniu obraźliwego stosun­
ku do starszych. Lekceważą. 
ce odnoszenie się do r.odzi­
ców, opie~unów, nauczycfoll, 

przełożonych jest tego oczy­
wistym dowodem. 

N A NAS WSZYSTKICH, 
komu droga jest mło­

dzież - ciąży obywatelski o­
bowiązek wyrywać ze szpo­
nów deprawacji te nieszczęs­
ne jednostki. Mobilizacja na­
szych sił winna być po­
wszechna, celowa i trwała. 
Roztoczmy nad mło<lzieżą 

· troskliwą opiekę: w domu, 
szkole, f.a bryce, sporcie, te­
atrze •. kinie, tramwaju, na u­
czelni, na terenie organizacji 

. młodz.ie'żowych oraz ulicy. 
- Zająć się młodzieżą to nie 
znaczy doszukiwać się dziury 

w całym, dokqczać jej, pod­
nosić głos na nią, biadol:ć . 
Zająć się młodzieżą, to na­
wiazać bezpośredni kontakt 
w si>rdecznym stosunku ojca 
do syna, matki do córki, na­
uczyciela do ucz.nia , przeło­
żonego do młodego pracowni 
ka, profesora do studenta. 
zetempowca do niez.rze>zone­
go, starszego obywatela do 
młodszego. Na zebraniach 
młodzieżowych nie może bra 
knąć zjłgadnień mówiących o 
kulturalnym wychowan!u i 
zachowan iu . Sądzę, że w łódz 
kich audycjach radiowych 
należy znaleźć każdego dnia 
miejsce na pogadanki wycho 
wawcze dla młodzi eży. Roz­
mawiajNiy i młodymi szcze­
rze, wysłuchajmy ich życzl'­
wie i pomag~jmy w trudnoś­
ciach życiowych. 

Zbliżyć ._pród.ukcię do konsumenta 
/ 

Sprzedawcom ,sklepowym i klientom 
należy ·. pokazać . kolekcją mod~li dziewiarskich na 1954 r. 
'1 O NOWEGO i ciekaweg!' 
' ' powstanie w produkcji 
dziewiarskiej na rok 1954? 
Otóż przeglądając w War­
szawie kolekcję trzeba po­
wiedzieć, że wzornictwo dzie 
wiarskie zrobiło znaczny, 
krok naprzód. Przede wszyst 
kim zwrócono uwagę na 
estetykę artykułów. Widać 

•' to w b1elitnie damskiej I try 
ke>taiach dat'nskich. ' Tutaj 
chcemy zapewnić nasze czy-

biety, oraz wprowadzono do 
prOdukcji. d;daniny elastycz­
ne. · rozciągliwe. I 

... nie doct:'11a siP. jeszcze w pełni r?Ji kól fabrycznych NOT 
jako oqniwa wlążąceqo rzesze robotników-racjonalizatorów 

z ludżmi nauki„. 
Mówi właśnie posel Urbanczyk, nacz. •nż. zakładu „B" 

ZPB im. Stalina. Na sal ' siedzą zasłurh~n· •oczni racjonaliza­
torzy z różnych branż lódzkleqo przell"ysłu. 

Przemawiafl naukowcy z te­
renu Łodzi. .., In.: prodziekan 
wydz. mecha'01tzneqo Politech· 
nik1, prof Le, k„. mqr inż. Ku­
czyńsk•, k 'erownicz.k3 zak!adu 
metaloznaws•wa ·prof. Wen· 

, dorff, inż. Karczewski z zakła-
du surowców włókienniczych 
- wszyscy "wysuwałl wnioski 
idące w jedrym kierunku: aby 
jeszcze więcej zacieśnić współ· 
pracę naukowców z racfąnałi· 
zatorami - 1„órcaml donio 
słych nreraz. ; pomysłów I u· 
sprawn•eń. które pr'."yspocsza· 
ją postęp lttLhn iczny w prze. 
myśle, przyśp ieszają więc wy· 
konanie zadań wytyczonych 
przez IX Plenum. 
Ciekawy był qłos w dyskusji prot. Pu1Jtechn1k1 Krakowskiej. 
Koreckieqo. Mówił on o doświadc7.entach krakowskich, które 

przecież można przenieść na qrunt łódzki .•• 

Czas· przebudzić się ze snu .•• 

Modele z.najdlljące się w 
kolekcji są za.projektow:me 
pnez Centralne Laborato­
rium Przemysłu Dziew :ar­
skiego w Łodzi, Instytut 
Wzornictwa Przemysłowego 
·w Warszawie oraz kom'>rki 
wzorcujące utworwne przy· 
zakładach produkcyjnych W I 
Lodzi wyrói.niły się komórki 
wzorcujące przy zakład.ich 
ZPDz Im. Ofiar 10 Wrzeiinla 

- Mów• się tu o wch\qnlt· 
clu nau1<owców z Politechniki 
do qłębs'ze1 wspc'lłpracy z racjo 
hal •z„tcr.amr, Ale ""' trzeba za· 
pomonać 1 o Wytsz I Szk«?I• 
Ekonomicznej - mów• prorek· 
tdł- -WSE, pN>t f{;łehwalskl. -
Rabf0f\a1'au1„ ogwiem ma clw1e 
st~Y·'. fl.!il~r-IX':'"ia: -techn1cznll 
1 ekonomicznll.„ 

Tabela w~~rnnych 
1 dzień ciąqn1en1a 

usług rzemieślniczych . na 
wsi. 

A ~rzecieł kow'ale wteJscii 
"~ka.~lf ba 'ieJażo,F' stol•rae 
na tfl'ftwłf'f. b~iln&t+kę ••• Tym 
czasem - rok się już -koń­
czy, a pnydziały na ostatni 
kwartał tkw\ą jesz.cze w ... 
biurkach. Czas pnebudzić 
się ze snu! (fb) 

· (trykotaże) , Zakłady im. W. 
. Głażewśklego (bielizna dam­

„ .. sJ.<a. ~ dziecięca). Zakłady Im . .• 
. " :M:. Kasprzaka (biei~a CJlę-

Ub~anko chłopłtc• dyt'l.IC:Z.f- ska ,i d'i!łJl,.$ka) j ZPDz lrn. · 
.łf'.lo~•.•'-''W •-tywym ·. " lłOlerte~ ' 5'p. · Pind era <b1.~iźńa 'cfi1~1ę~ 
noebłeaklm wykończone bla· ł · 
• '" 1 ćzerwon.- plisk.-. . ca). Na uwagę zas u~;e. 

t~lnic7.ld, tę przewidz!an~ w 
bieliźnie damskiej wlęk11ze 
numerr, o eo toczą Mj ko- , 

fakt, że wiele modeli zapro­
jektowanych pnei pracow-
. nlków fizycznych tych fa­
bryk spotkało się z przychyl 

' ną oceną fachowców. 
TRZEBA PRZYZNAC, że 

kolekcja ta spełnia clęścio­
wo . życzenia szerokich rzesz 
konsumentów. ale .... ,G:a.lan­
teri!! różna" wprowadza zbyt 
maly asortyment. wzory sza 
Hków męskich i damskich są 
nieefektowne, zbyt mały ;est 
rownież wybór modeli uhra­
nek chłopięcych ·na wiek po 
wyżej 7 lat. W przyszłości 
kolekcja powinna zaw1er~ć· 

. nie tylko modele w jcr:lnel . 
kombinacji kolorów lecz po 
kazrwać każdy m()(iel w k.11 _ · 
ku wariantach kolorystycz-
nych . . 

Kolekcja została dokładnie 
pn;ejrza.iu.\ prżez dystrybuto­
rów I centrale handlowe. Dla 
dokładniejszego przeanalizo­
wania wzorów należałoby kc 
lekcję przYwieżć do f,odzl, 
podda~ Ją jeszcze raz knty­
ce z tym, że w przeglądzie · 

Wiatrówka Tięska zapinana 
na zam•k •uwakowy, całość 
utrzymana w kolorz• czekn-
1 adowo·brązowym. przód % 
dwukolo:>rnv.•f wełny: zielone) 

I pomarańczowej. 

powinni wziąć udział rów­
nież sprzeda·wry sklepowi 
or.az .konsumenci. Będ'llie to 
realizacją hasła - zbllł.yć 
produkcję do konsumenta. 

Jal. 

'. 

Padło wiele słów o konkret,..ych ~r>r~w•ch. Wn•osf<i z na· 
rady naukowców z racjonalozator am, wyc • ąqnął w podsu­
movfaniu rektor Pt.. prof .. Kl•,...PI< . W chw•lę potem zaś 
uczestnicy udalr srę na •nteresuJące p:>kuy: jaw robić rze• 
czy - dobre, topię! • oS7C%~dniej. O•o pokaz 1astosowanla ma· 
szyn bawelnlarsk1ch w 'przerobe wełny jaqn•ęcef, 

F. B. 
INl 1ęrła : OleJnlczakl 

MIŁE i PRAKTYCZNE PODARUNKI SWIĄTECZNE 
Centrala Przemysłu Ludowtgo I Artystycz.ąego 

Rejonowe Biuro Handlu -
w Lodzi, ulica Jaracza nr 21 

na okres świąteczny zaopatrzyło podległe sklPpy przy 
ul. Narutowlcża 7. Piotrkowska 69 I 99, Nawrot 4. ' 

Plac Wolności 13 

w bogaty asortyment różnego rodza.lu towarów jak: 
l) Obuwie dam::kie i męskie luksusowe oraz 

galanteria skórzana, 
2> weln:v 100 proć ubraniowe. suk;enkowe. 

C • f , płaszczowe , obrusy, kapy. narzuty. fi-zy 1es es. ranki, serwetki, dywany . kilimy j ma· 
kat ki. -

. Członki.em LPZ ?. A 3) wyroby ceramiczne oraz zabawki. biżu-
teria . albumv i kalendarzyki. 

----~--=ł.C)~D~Z~K~l==E=x=P=R=E=ss==l=L=u=sT=R=o=w==A=N=Y==or==9=,~. , 

„. 



Robotnicy chcą chodzić do teatru 
OD A DO D 

Nakrtcam nu· 
mer I !16-00. 

Winę za słabą frekwencję ponosi 
,aktyw kulturalny w zakładach pracy 

• 
Dnia 23 ąrudnla br. o qocl&. 
17 w sali Zwl~zków Zawodo­

wych Praeownlków Gospodarki 
Komunalne) przy ul. Wólczań• 
skleJ 5 odbędzie si• IX se5Ja 
DRN Łódt-Sródmieście. 

W dniu 19 bm. o ąodz. 17, 
• w sali Centrali Importowej 
Przemysłu WłókienniczGąo „Textll 
import" przy ul. 22 Lipca 2, od· 
będzie się odczyt pt. „Alpinizm 
w ZSRR", zorąanizowany przez 
Zarząd Okręąu PTTK w Łodzi. 
Po odczycie wyświetlany będzie 

film. 

- Centrala -
proszę. 

- Prosze po­
lączyt z Zakła­
dem „D", plano­
wanie. 

- 4eze. 
- Zakład „D"7 

Nlo, Zakład 
„Au. 

UprzeJma roz­
mówczyni poprc 
alla centralkt o 

. pr7."ł11czenie roz 
"'owy na zakład „D". 

- Zakład „D"7 - pytam. 
- Nie, Zakład „C" 
Załoqa ZPB Im. Stalina Zakła­

dów A, B, C I D prUłamała trud· 
nojcl I przodu Je w /.rodu kc li. 
Nie mo*na teqo powie ziet 0 te. 
lefonl1tce z centralki fabrycznej. 

(wlt.) 

TROCH~ CZ~SCIEJ 

O tym, te na 
t~!\mwaj linii 

JESZCZE rok temu poku­
towała w naszym mie­
ście opinia, że łodzianie 

nle lubią chodzić do teatru, 
przy czym powoływano się 
chętnie na słabą frekwen­
cję w teatrach. 
życie wykazało jednak, że 

w istocie jest inaczej. Widz 
łódzki lubi teatr i chętnie 
chodzi do teatru. Najlep­
szym dowodem jest rok b ie­
żący. Łódi s ostatniego 
miejsca w Polsce pod wzglę­
dem frekwencji w teatrach 
wyd:iwlgnęła się do rzędu 
nilast stojących na czele -
wykonała przed terminem 
plan roczny. 

nie popularyzują wartościo­
wych sztuk, wreszcie nie­
właściwie rozprowadzają bi­
lety ulgowe. Idąc po linii 
najmniejszego oporu osoby 
zajmujące się pracą kult. -
oświatową spełniają często 
rolę kasjerów biletowych, a 
bilety rozprowadzają prze­
ważnie wśród nielicznej 
garstki pracowników. 

Obecnie odbyła się konfe­
rencja w sprawie upowszech 
nienia teatru i zwiększenia 
frekwencji. Na 300 rozesła­
nych zaproszeń przybyło za­
ledwie 100 osób. Jest to je­
szcze jeden dowód niedoce­
niania roll teatru w dzied'llinie 
krzewienia kultury. Szcze­
gólnie karygodny jest fakt, 

iż na wspomnianą konferen­
cję nie pł'zybyli przedstawi­
ciele .zakładów pracy. Cót 
bowiem znaczą wypowiedzi 
czterech osób reprezentują­
cych łódzkie fabryki, kiedy 
konieczne jest omówienie 
szeregu ważnych zagadnień? 

Przedstawiciele teatrów 
pragnęli wiedzieć: czy i ja­
kie sztuki podobają się ro­
botnikom, czy słuszna jest 
obecna forma rozprowadza­
nia biletów, co należałoby 
zmienić lub co nowego wpro 
wadzić do pracy teatrów itp. 

Padł tu takte azenq proJ•k· 
tów, które wymaąały równie* 
omówienia. M In. ząłoszono np. 
pr-ojekt utworzenia. Tow1rzy· 
stwa Przyjaciół Teatru, zainleJo 
wania współzawodnictwa świe· 

tlie w ulntetesowanlu robotni· 
ków teatrem, stworzenia w po­
szczeąólnych zakładach pewne­
qo funduszu kredytoweąo. któ· 
ry pozwalałby zakupywał bilety 
w dowolnym czule ltd. 

Robotnicy chcą chodzić do 
teatru. Trzeba im to tylko 
ułatwić. Aktyw kulturalny 
w zakładach pracy powi­
nien pamiętać, że sprawa 
wycieczek do teatrów, urzą­
dzania dyskusji nad obej­
rzanymi sztukami, właści­
wego rozprowadzania bile­
tów, to jedno z czołowych 
jego zadań. 

Teatr bowiem ~est jedną 
z najmocniejszych form agi­
ta~ji. gdy± trafia , najcelniej 
do uczuć każdego widza. 

(Jot • eS) 

Dnia 18 ąrudnla 53 r. o <Jo.i 
• dzinie 19 w lokalu NOT prz„ 

ul. Piotrkowskiej 102 zostanl• 
wyąłoszony odczyt na temat: 
„Wyrównanie wcięł wielokrot· 
nych metodą prof. Hausbrandta"~ 
zor-ąanlzowany pr-zez StowarzY, 

szenie Naukowo-Techniczne. 
• Oddział Oświaty Dorosłych I 

Prezydium Komisji Między. 
orqanizacyjneJ przy Zar-ządzie 
Łódzk im TPP-R do spraw naucza 
nia języka rosyjskieąo zawiada. 
mia, że w dniu 19 ąrudnia br o 
ąodz. 18 w lokalu WODKO przy 
ul. Plotrkowo;k1eJ 139 odbędzie 
się n'arada robocza nauczycieli 
kursów Języka rosyjskieąo. Ob~ 
nośł obowiązkowa. 

„21" czeka alę 
ąodzlnaml wie 
J ·Jż w Ł'.>dzl kat­
de dziecko. Al• 
dlaczeąó tak Jest 
nie wie nikt. 

Okazało się więc, że frek­
wencja w teatrach z,ależna 
jest od tego w jaki sposób 
prowadzi się popularyzację 
teatru, jak się propaguje 
sztuki I czy dociera się do 
szerokich rzesz widzów -
robotników. 

Zgierz, Pabianice, Piotrków ..• 
Kronika sądowa -----

ZA LEKCEWA%ENI! 

Latem jeszcze 
pół biedy, ale zi 
ma!„ 

Trzeba więc 
coj zrobił, by 
„21" nie była 
tak rzadkim zla· 
wlsklem Jak„. 

Jednakże teąoroczne sukcesy 
nie powinny nam zaciemniał ca 
!ości obrazu. Mimo bowiem. że 
frekwencja uleąła duteJ popra 
wie, to daleko nam feszcze do 
stu procent, do pełnych widow· 
ni na każdej sztuce. Są jeszcze 
niedociąąnit-:ia, są Jeszcze bra­
ki. 

Dobrze zaopatrzono na święta OBOWIĄZKOW„. 

Jadwiqa Głowacka, pracownica' 
zakładów Im. Marchlewskieąo w 
Łodzi, opuściła bez uzasadnlo· 
nych powodów siedem dni pracy. 

.,oko" w k1t-tach. (mik) 

Brak troski Teatry starają się wyjść 
naprzeciw widzowi. Nowe 
formy sprzedaży biletów ul­
gowych, zawieranie umów 
na bHety specjalne dla mło­
dzieży szkolnej itd. - oto 
m. in. formy ułatwiające lu­
dziom pracy i młodzieży od­
wiedzanie teatrów. 

miasta powiatowe i ośrodki przemysłowe 
wof ew6dzłwa łódzkiego 

Za lekceważenie obowiązków 
sąd ultaral Głowacką potrące• 
n Iem 1 O proc. zarobków przeJI 
okres dwu miesięcy. 

ZA MANKO„. 
Antoni Zawiślak, zamieszkały 

o budowniczych 
Starego Miasta 

Około 100 robotników uitru 
dnionych w Zjednoczen' u Bu­
downictwa Instalacyjnego nr 
9, przy zakładaniu instalacji 
wewnętrznych w nowych blo­
kach na Starym Mieście nie 
ma pom 'eszczenia na rozbie· 
ralnię i umywalnię. 

W zwi ~7kU ze z~liżający­
mi s : ę św ę~am1 1 sklepy 

spożywcze w mi zstach powia 
towych woj. łódzkiego i wię· 
kszych ośrodkach przemysło· 
wych jak Zgierz, Pabianice, 
Piotrków itd. otrzymały już 
rozdzieln 'k na zwiększoną 
ilość artykułów konsumcyj­
nycłt. 

ki, makowce, pierniki, 1er­
niki itp. 

Sklepy mięsne otrzyma.ła, 
w naszym województwie 
pokaźne Ilości wędlin wy­
sokogatunkowych. I tak szy 
nek gotowanych 40 tys. kf, 
baleronów 20 tys. kg, polęd· 
wie 9 tys. kg, parówek i 
serdelków 19 tys. kg, białej 
kiełbasy 10 tys. kg, różnych 
wędzonek jak karczki, te­
berka i boczki 13 tys. k•· 

Sam Zgierz z ilości tej o-
trzyma: 3,000 kg szynek, 3,000 

• przy ul. Płomiennej, będąc kii 
kg baleronow, 1000 kg polęd· rownlkiem slt\epów MHO nr 3 
w:c, 1000 kg kiełbasy białej 13 nie wywl~zywał slę ze swych 
surowej zaś Pabian'ce 6 500 obowiązków słu~bowych. ~późnial 

k 
' k 

3 3 0 
k • b 1 · się do pracy, pił w sklepie wód· 

g szyne , , O g a ero· kę itp. 
nów, 2,000 kg polędwic i 3,000\ W rezultacl.e oltazało się, że w 
kg kiełbasy białej ~klepac~, które prowadził ZawJj. 

' • lak 1stn1eJe niedobór na 39.911 zł 
Mięso wieprzowe, wołowe Sad skazał Zawiślaka na 2 lat1 

i baranie oraz podroby skle- więzieni~ łaąodz,.c mu karę m 
t · edł h podstawie amnest11 o n>k. (u) 

py o rzymaJą w ug swyc · 
. zapotrzebowań, a w razie po- ZA FAŁSZERSTWO.„ 
trzeby dokonywane będą do· 
raźne dorzuty bez żadnych 
ograniczeń. 

Zbiąniew Ciota szofer Przeds~ 
blorstwa Przetwórstwa Odpadkó, 
Użytkowych kt.1puJąc części z1 
mienne do sam.,,chodu dop.sał Ml 
kwicie przed właściwą sumll j• 
dyn kę. 

Barak stojący przy ul Woj-
1ka Polskiego (plac budowy 
23) I służący za rozbieraln i ę, 
zdradza brak troski o sprawy 
bytowe robotników. Brak tro· 
Jki ze strony ZBM nr 1, któ­
remu budowa· bezpośrednio p0 

dlega. Tzw „pakamera·• nie 
ma wody, nie jest naldyc·e 
ogrzewana I o•wletlona. Lu­
dzie przychodzący rano do 
pracy, wkładają wilgotne u· 
brania robocze. które nie zdą­
żyły wyschnąć od dnia po· 
przedniego. Do domu idą nie 

W najbliższej przyszłości 
teatry zamierzają pójść je­
szcze dalej w udostępnianiu 
sztuk szerokim rzeszom ło­
dzian. I tak np. m. in. Teatr 
im. Jaracza uruchomi już w 
styczniu przedszkole - „prze 
chowalnię" dla dzieci. Bę­
dą one tu pod troskliwą o­
pieką oczekiwać na rodzi­
ców, przebywających na 
przedstawieniu. 

O 12 procent wzrosło za­
opatrzen:e w cukier, zaś mą­
ki „wrocławskiej", „krup· 
czarki" czy „luksusowej", 
znajdzie się w sprzedaży o 8 
proc. więcej niż normal: 
nie. Mieszkańcy b~ą mogli\ 

zaopatrzyć się w dostatecz- Doroczna 
ne ilości proszków do p ' ecze-

W sklepach rybnych I spo· 
żywczych województwa znaj­
dzie 1ię 120 ton żywych kar­
pi. Ludność będzie mogła na 
być równiet świeże szczupa· 
ki, sandacze i leszcze. Prze­
widuje się, że mieszkańcy 
województwa łódzkiego skon 
sumują w czasie świąt 81,0l>O 

Przestępstwo Cioty wyszło n1 
jaw I skazano ąo na 6 mle1iec1 
Wiłzlenla 

Gdzie leży więc przyczyna 
niepełnej frekwencji na 
spektaklach? 

Cah' winę u ten •tan 
rwecsy pono11" u.kłady 
pracy, a konkretnie rady 
zakładowe I komisje kul­
turalno • oświatowe. 
Nie prowadzą one odpo­

wiedn.iej propagandy teatru, 

nia, aromatów do ciast itp. 

Detal może w każdej chwi­
li otrzymać ze składów bur· 
towych n ieograniczone Ilości 

· cukru. mąki lub przypraw do 
ciasta. 
Zwiększy się znacznie pro· 

dukcję pieczywa w różnych 
gatunkach oraz wypiek pie­
czywa cukierniczego jak bab 

re\es\rac\a 
rzemiosła . 

od 2do19 stycznia 
1954 roku 

kl śledzi solonych. 

umyci. SPOŁDZIELNIA PRACY PRACOWNIKOW Zgodnie Z rozporządzeniem 
Poza tym pomieszczenie Prezesa Rady Ministrów, w <>-

Dla ułatwienia zaopatrze
1 nia się ludnoAcl na łwlętal 

w artykuły społywcze wy· 
dane zostało zarządzenie, 
by wszystkie sklepy woje­
wództwa czynne były w 
niedzielę normalnie jak w 
dni powszednie, we wtorek 
22 I 23 grudnia do rodziny 
21, zd w dniu 24 grudnia 

• A:>:ilf.<l Ot 01p11d J:.f9'!lł 
w 'sO! 1!jAqlU [al9l>i Ht •:i.mi>1a1 
-ol{ aCnz11lfod vuo ·a1zp:izsHt 111:i znajduje s ' ę w skandal'cz- SZEWSKICS kresie od 2 do 19 stycznia 1954 

nym stanie sanitarnym ; higie „PRZYSZŁóSC ROBOTNICZA" roku odbywać się będzie w ce 
do godziny 18, -Ąqeu· op zua1 l?s ll!l"lA~ '3!N 

nicznym ZBM nr 1 i ZBI nr w Łodzi, ul. Piotrkowska 105 chach dorocina r~jestracja war 
9 powinny Jak' naJszybcleJ usu sztatów rzemieślniczych. 

z. s. 

ną6 te kompromltu.Jące Ich sawladamla, te punkt usługowy nr 1 Obowiązkowi rejestracji po-
niedociągnięcia. Ludzie budo· e wykonujący miarowe, luksusowe dlegają wszystkie zakłady rze· Golone •. -;t rzyżone 

Rękawiczki 
wy · muszą otrzymać nowe po- :>bu wie, został przeniesiony z ulicy mieślnicze czynne do dnia 31 
mieszczenie, • gdzie będzie Jaracza 12 na ul. Jaracza 13. grudnia 1953 roku, dalej zll-
światło, należyte op.-rzewanie 3225.K kwidowane w ciągu miesiąca 
i woda ąo mycia. (jal). grudnia 1953 roku oraz zakłll· 
... .-.-.... .-.-.-.-.-.-.-..................................... „.-.... .-.-.-.-.-.-.-.... --------~1dy nowopowstałe w 1954 roku 

Jedna z naszych czytelniczek skarf1 
się. te nie mote kupić ciepłych rękawli 
czek. W sklepach uspołecznionych pro­
ponuJl\ Jej rękawiczki, ale.„ letnie. Naiwność 

W 1kleple spożyw· 
czym MHD nr 224 przy 
ul. Zielonej 3. sprzeda· 
no ml 1 O bm. niejwle· 
t~ kłełbHt. Kierownik 
sklepu udajj\c nalwne­
qo ośwl1dczył. te nie 
wie, Jaki towar jest 

sprzedawany w podle· 
ąłym mu 1kleple i od· 
mówił zwrotu plenię· 
dzy za artykuł nie na· 
dający sit do spotyei1. 

Zaproszenie na przedmieście 

Wyd1Je ml sit, te na 
latałoby ustalił odpo· 
wiedzlalnojł za aprze· 
daż nleśwletych arty­
kułów, szczeąóln1e za~ 
kiełbasy, bowiem Jad 
kiełbasiany powoduje 
eiłżkie zatrucia. 

O d szereąu lat czy· 
tam z niezwykłym 

zaciekawieniem wszyst· 
kle notatki prasowe do 
tyczj\ce rozbudowy hnll 
tramwajowych w Ło­
dzi. Kaida taka notatka 
jeśt niezwykle miła dla 
ludzi pracy z różnych 
..Ozielnlc, tylko nasza 
dzielnica jeszcze się ta 
dnej wzmianki nie do­
czekała. 

A nasza dzielnica -
to Jedno z · naJstarszych 
przedmieśł, zamieszka· 
la p~zez kilkadziesiąt ty 
aięcy ludzl pracy. Po­
mimo jednak planów 
przez tyle lat pozostaje 
bez komunikacji I nikt 
lit o nią hi6 troszczy. 

bby sit dostać do 
naJbllższeąo przystan­
ku tramwajoweąo czy 
to do pracy czy z pra· 
cy, musimy przemle· 
rzac! przestrzeń 2 km, 
qdy* do linii „10" lub 
,, 11" trzeba łśt do ul. 
Armil CzerwoneJ, teby 
sit dostał do llnll „ 17" 
lub „22" - trzeba 1'ć 

półtora km ul. Nowotki nej lub Nowotki do ul. 
I podobnie daleko lśt Bielańskiej. 
do linii „2", „13" I 
„19". W. JtdrzeJewakl 

Jesteśrny przeko­
nani, ze ;edni i dru 
dz11 zaproszenie 
przyjmą i przyjdą z 
pomocq „zapomnia­
nej" dzielnicy. 

(936-b) 

M. :tukowskl 

Czyiby do wymie 
nionego sklepu nie 
trafiła je$ZCZe zasa­
da o zaopatrywaniu 
konsumentów w ar 
tykuly dobrej jakoś 
ci? (920) 

W porze letniej, Jak 
to mówią, pół biedy, ale 
zimą - prawdziwa. tra 
ąedia. Na całej prze­
str-zenl od radłostacJI 
do osiedla nie ma ani 
jedneJ lampy. Przy ra· 
diostacji nie ma nawet 
prowizorycznej pocze­
kalni. Tlł zapomnianą I 
pozbawioną ~rodków Io 
komocji dzielnicą jest 
tzw. dawniej Grlnbac.h, 
leżący pomiędzy ul. No 
wotki I linl11 kolejową 
Łódt-Fabryczna - Wi· 
dzew. 

„Higienicznie czysła" 
' Dobrze byłoby, żeby 

n11Sl radni a równlet 
MPK zwiedzili tł dziel­
nicę, a wówczas mam 
n1dzlaj,, przyszliby z 
pomoc" mieszkańcom I 
w planach rozwojowych 
sieci komunikacyjnej u· 
wząl,dniłlby wybudo· 
wanie przedłużenia llnil 
tramwalowej od radlo-
1tacjl do ul. Niciarnia· 

Taki\ watt „hląlenlcz 
nie czystą" motna na· 
byt w Pabianicach w 
aptece przy ul. Armil 
czerwonej. Wata jest 
nie tylko poszarpana. 
ale także zabrudzona 
odpadkami papieru. Ja 
kleąoś pyłu ł kłaczka· 
ml nleznaneqo bllteJ 
pochodzenia. Na opako 
waniu widnleJe napis: 
Wata opatrunkowa 25 

B.Z.M.O. Czechowice· 
Płd n. 

J. J. 

Wypadek bądi co 
bądi rzadki - dla 
kontrolerów produk 
cji powinien być sy 
gnalem do wzmoże­
nia czujności. (912) 

Myślę, 

Niestosowanie się do reje· 
stracji w WYznaczonym termi­
nie lub też podanie niezgod­
nych ze stanem faktycznym 
danych będzie karane grzywną 
i aresztem zgodnie z art. 13 de 
kretu z. dnia 31. VII. 1946 ro­
ku. 

że w lot me WYZwanle zrozumiesz, przemyśle, 
I zamiast s wykrętów zaklada6 przyłbicę, 
Podniesiesz rzuconą przez nas r ę k a w I c ę I 

BALWIERZ 

------------------------------------·-------------------------------.... WA%NE TELEFONY 
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~ół minuty boksu Węgrzyniaka 
Antkiewicz - Zachara 

najle,pszą parą ringu 
(Telef o nem z Pragi) 
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1500 km musi przebiec 

mistrz maratonu Szewczyk 
G DY po zakończeniu pra­

cy wracam do d omu i 
aiadam do stołu patrzę 

rui g;blotkę, w której pod 
szkłem wisi zdobyty przeze 
mnie wieniec m '.strza mara­
tonu. 

przyJaz:n1e do mnie, a ja by­
łem chyba n ajbardziej szczę­
śliwy w całym mym życiu. 

W książeczce tr::!ningowej 
mam . już odnotowanych 9~0 
km, a wi ęc chyba potraf1i, 
bez trudu „mieć w nogach" 
ilość przepisanych 1500 km. 

PO 'MECZU Gwardii w 
Pradze z drużyną Czer­
ytcnej Gwiazdy rozma­

wialYsmy telefonicznie z Wa­
ler:ipm Karpińskim - trene­
rem. i sekundantami Gwar­
dj/,.. 

kazał 'lf&paniałl\ pracę nóg l 
to właśnie ona zadecydowa­
ła o sukcesie. Zachara po• 
ruszał 1ię na ringu Jak ży­
we srebro. Mam wrażenie, 
że na formę Antkiewicza nie 
wpłynęło dobrze, że ostatnio 
nie brał udziału w meczach 
ligowych. 

zadecydował o jego zwycię­
stwie przez techniczny no­
ka ut. 

Wioząc ten wieniec do do­
mu budziłem na dworcu w 
Warsuwie ogólne zaintereso 
wanie, Ludzie uśmiechali się 

Wieniec ten dodaje mi te­
raz otuchy do pracy nad so­
bą. Mimo niesprzyjających 
warunków atmosferycznych 
dla lekkoatletów nie przer­
wałem tren;ngów. Biegam 
sześć razy w tygódniu, a dwa 
razy trenuję w sali g mna­
stycznej. Mieszkam przy uli­
cy Zakątnej 80, a wi.ęc w bez 
pośredn:m sąsiedztwie z salą 
Ogniwa. 

Najbliżsi moi współpraco• 
wnicy z ZPW im. Waryńskie­
go, gdzie jestem magazynie• 
rem, n ie wiedzą ile w ogóle 
przeb · egłem kilcmetrów tre­
nując od 1949 r. Ho, ho, mam 
za sobą szmat drogi przeby· 
tej - przeszło 15,000 km. 

W Worszawie uzyskałem 
czas 2 39.17,4. To nie jest mo 
je ostatnie słowo. Postaram 
się. żeby obok pierwszego 
wieńca laurowego zaw·esi6 
przynajmniej jeszcze jeden. 

Musiał był zdecydowanie ( 
slaby, Piórkowski wałczył zy 
bardzo energicznie i jego 

przeciwnik już w_ pierwszej pob"JJ·ą rekord ł. Pnebiegam tygodniowo do 
100 km, a trener Milaik pole­
cił mi do połowy styczn ·a 
1954 roku przebiec 1500 km. f · - Jesteśmy bardzo wdzię­

-czni za serdeczne przy­
jęcie, które n.am zgotowano 
w Pradze. Jeśli chodzi o 
mecz, to muszę podkreślić, 
:że bokserzy Czerwonej 

rundzie znalazł się na de-
skach. Nie miał on nic do . . . 

powiedzenia. Zawodn:cy centra~nej „ se~cJ; 
Co się tyczy pozostałych 

naszych bokserów, to Roz­
pierski przegrał, gdyż nie 

Biel przegrał motoroweJ ZS ,,_Ogniwo Lódz 
pierwszą run dla uczczenia Jl Zjazdu PZPR 
dę lecz po- postanowili podjąć próbę pobi 

. te~ zaczął a- cia rekordu łódikieg? toru. tu-
' takować se- żlowego należącego, Jak wiado. 

riami i dzię- mo, do zasł'llżonego mistrza 
ki temu wy- s.portu Tadeusza Kole-czka. 1 

Jeszcze cztery lata będą rzucał kulą 
Rozmawiamy z Tadeuszem 

Prywerem. 
1 Gwiaz.dy byli dobrze przy-

05zykO'Wani kondycyjnie. Ze­
~pól ten sklada się z twar­
dych, bojowych i ambitnych 
zawodników, którzy palą się 
do ataków. 

potrafił wy­
korzystać mo 
mentu, kiedy 
w drugiej 
rundz'.•::! po­
słał mkela 
na deski. Nad 

grał. Próby te odbędą się w nie-1 
Węqrzyniak Węgrzyniak dzielę 20 bm., 0 godz. 14, z u-

. , . walczył zale• działem cz·ołowych żużlowców 

,._! a I Sparfakiadzie przela­
ł~ małem passę „panowa­
nia" Łomowskiego w kuli i 
od tego czasu objąłem prowa 
dzenie nie przcgrywąjąc ani 
razu w konkurencji krajo­
wej. 

wskazówkami jakie otrzyma• 
łem jedyn'e od Hel ;asza i 
Gierutty. Wycofam się z czyn 
nego życia sportowego dop e 
ro po przekroczeniu czt2r­
dziestki. 

Najlepsze spotkanie odby­
ło się pomiędzy Antkiewi­
czem i Zacharą. Taktyka Za.­
chary zaważyła o jego zwy­
cięstwie„. A może nawet wy 
rażę się inaczej - poprawia 
się Karpiński - Zachara wy 

to otrzymał 
on dwa u-
pomnienia za 
rzekome prze 

tykanie rąk. Napomnienia 
te zdaniem moim. były u­
dzielone zbyt pochopnie. 

dwie poi mmuty, bo był nie• Ogn.iwa z mistrzem sportu 
zwykle zdecydowany i sku- Szwendrowsklm na czele. Cena 
teczny. Zaskoczył. on a~a.- biletu wstępu zł 5. 
kłem Voltyna i rue dopusclł 
go do głosu. 

Kto jest pańskim trene­
rem? 

W SPOLZA WODNI CZĘ w 
MHD, pracując w skle­

pie sportowym, a moja córe­
czka J c:dzia chce być w szko 
le najlepszą uczennicą. Sen 
z powiek spędza mi kula, 
lćcz n ie ta przysłowiowa ku­
la u nogi. G<iy ktoś stał si~ 
sportowcem, to już chyba 
n :gdy nim być nie przesta· 

Organizatorzy zastrzegają 

Następny mecz mamy w się jednak, że w razie zbyt ni­
~·kiej temperatury zmuszeni bę 
dą zawody odW'Ołać. 

- W zasadzie nie mam ża 
dnego trenera .Ku'ą rzuc<m 
od 15 roku życia. Kieruję dę 

Stefaniuk prowadził wspa 
nlałą robotę destrukcyjną. 

niedzielę z reprezentacją 

Słowacj i. 

Czy zdobyłeś 
SPO? 

Kudłacik był nieco u 
sztywny. 

Krawczyk w I rundzie o­
trzymał bardzo silny cios, 
który bodaj podniecił go do 
błyskawicznego kontrataku 

Druga dziesiątka najpopularniejszych sportowców nie . 

Cieślik w ataku 
Dość ciężko przyszło Sląza­

kom wywalczyć zwycięstwo 
w pierwszym meczu o puchar 
zimowy GKKF we Wrocła­
wiu. Nauczen, tym doświad­
czeniem postenowili oni wzmo 
cnić swoją reprez':!ntację na 
niedzielny mecz z Łodzią po­
wołując do niej między inny 
mi najlepszego p,apa.stnika 
Polski ~ najskuteczniejszego 
strzelca I ligi - Cieślika. 

pującym składzie: brzmkarz• 
- Wyrobek (Budny), obrvna 
Bomba, Lelonek, Clehoil, po· 
moc - Susuzyk, Wiec:.;orek, 
atak MaieJa, Cieśl i k, 
Uznański, Kra\\'czyk, Wiśnie 
wski. 

W rezerwie Stallnogrodu 
!igtirują: Giebur, WięcEk, 
Zdrzalek, Dziurowicz. . ,, 

Spotkanie rozegrane zosta· 1 :i'.••• 
nie na stadionie Włókniarza W niedzielnych zawodach 

Stalinogród wystąpi w nastę przy Al. Unii o gOdz. 11. 

Pracownicy poszukiwani 
Inżynierów lub techników mechaników ze 
znajomością prac warsztatowych zatrudnią 
natychmiast Łódzkie Za.kła.dy Remontowo• 
Montażowe, Łódź, ul. Limanowskiego nr Ula. 

3238·K 

Iniynlerów, techników i mistrzów elektryków 
1pecjalJstów montażu urządzeń elektrycznych 
zatrudni Lubelskie Zjednoczenie Elektromon. 
tażowe w Lublinie ul. Furmańska 1, tel. 38 3'7, 
48-40. Warunki pracy i płacy zgodnie z ukła­
dem zbiorowym w budownictwie. Dla przy­
jezdnych mieszkanie w hotelach robotniczych. 
Po okresie trzym' esięcznym przydział m iesz­
kania zapewniony. 3233-K 

Technika budowlanego zatrudni od zaraz 
Spółdzielnia Pracy Kons. Remont. „Pokój" 
Łódź, ul. Żeromskiego 95. Zgłoszenia osobiste 
przyjmuje Referat Personalny codziennie w 
godzinach od 9 do 17. 3234-K 

Pracowników umysłowych, fn:tyhierów. tech· 
ników, mistrzów budownictwa przemysłowe• 
go jak również pracowników wykwallfikowa• 
nYch !murarzy, cieśli, zbrojarzy) oraz nłewy. 
kwalifikowanych zatrudni Przedsiębiorstwo 
Budowl~.ne Pn.t-myFłU Węglowe~ ... Grupa Ro­
bót nr 10 w Kłodawie kop. solł potasowej. Pła• 
ce według ukladu zbiorowego w budownic­
twie. Zgłoszen ia przyjmuje kierown'k Grupy 
Robót nr 10 w Klodawie ob. Mieczysław Klos­
sowski. 3201·K 

Wysoko wykwalifikowanego 1pecjalistę CO l 
WK na kierownicze stanowisko zatrudni Ł6-
dzkie Przedslębłor„two Remontowo-Budowla. 
ne Przemysłu Lekkiego w Łodzi ul Plotrko· 
wska 171 Zgłoszenia przyjmuje Dział Perso­
n111nv w srod?. 7 - 1:ł ll21ll-K 

()głoszenia drobne 

SPRZEDAM rorteplan „Ma 
lecklego' I piec stałopal­
ny. D:>:wonlć 139-89 gorl:>:. 
19-22 (13756-0) 
SPRU:DAM -samochńd- 3 
ton „Bedford" nowe og11 
mienie po generalnym re 
monele. Koczwara, Po 
zna11. Lampego 16 
„FACIT" elektryczną ma· 
szynę do liczenia sprze­
datn Łódt. śwlerczewskle 
go 4 tn. 6 (14621·0) 
SPl\ZtDAM radio z adap 
terem. Przybyszewskiego 
11 m. 9 (14636-G) 

LOKALE 

ZAMIE:Nlł dwa pokoje z 
kuchnią w Kielcach na 
takie samo w Łodzi. Wla 
domość Biuro Ogłoszeń 
Łódt (3168·K) 
ZAMIENtt du t y pokój 
słoneczny. kuchnia. wy­
gody, telefon, samodzlel 
ne ( w centrum) na do­
mek Jednorodzinny z O· 
grodem (Ruda Pabianic­
ka). Oferty pisemne Biu­
ro Ogłoszeń Piotrkowska 
nr 96 pod „13718" 
DO pokoju wspólnego w 
centrum miasta przyjmę 
studentkę stomatologii 
względnle medycyny. -
Oferty pisemne Biuro 
Ogłoszeń Piotrkowska 96 
pod „13721" 
SAMOTNA osoba na sta­
nowisku poszukuje..j)omle 
szczenla sublokatl!rskle­
go. Oferty pisemne Biuro 
Ogłoszeń Piotrkowska 96 
pod „13732_'_' ____ _ 

STUDIUJĄCE "małżeństwo 
I poszukuje pomieszczenia 
sublokatorskiego z nie­
krępującym wej~clem . -
Oterty pisemne Biuro 
Ogłoszeń Piotrkowska 96 
pod „13810" 

NIERUCHOMO~CI 

POŁ domu front I 2 ofi­
cyny w centrum Łodzi 
do s przedania. OFerty pl· 
sem ne Biuro Oglosze1i 
Piotrkowska 96 pod 
ffl38D9" 

MŁODE małże1istwo po· 
KUPUJę I sprzerla,lę ku szukuje pomieszczenia 
pony z pacizek PKO -;klep sublokat sklego. Wtado· 
z samorlztałaml . Plntr· 1 mość Al. 1 Maja 4 Wiś· 
kowska 44 tel. 213 08 nlk (14635-G) 

KUPI~ skręcarkę dzłesię-j 
ciowrzec lonową. Wyczer- NAUKA 

KUPNO 

pujące oferty nadsytać KURS 
Warszawa. Sosnowa a g11lau1e1 li 02<1ob11e) 
m 28 Szyperski I I uruczuych kwlalńW -

· St a fina 7„ Zapisy corlzle11 
SPRZEDA2 I "fe "' a:odz 11- IR 

KUPONY z paczek PKO ---------- KURS nowoczesnego cięż 
kupujemy - sprzedaje· SPRZEDAM biurko I ume kiego kroju damskiego. 
my. Sklep włókienniczy, blowanle sypialni (orzech) Zapisy codziennie IPR. 
~tJ>'Jna ,a (l3987·Gl Sienkiewlc1'a 3-$ „ -·~ (Italia& 'l CMi Q-18. _ 

Znamy już nazwiska pier­
wszych dziesięciu najpopu· 
larn.ejszych sportowców Ło· 
dz1 i województwa łódzkie· 
go. Obecnie podajemy nazwi­
sk;i dru'!iej dzles · ątki: 
. 11) PiJam>wskłi 12) Głaże· 
wska, 13) Pll\tkowski, 14) 
Jańczyk, 15) Krysier, 16) Ma 
llnowska, 1 '7) Makarczyk, 18) 
Gnśc!ewicz, 19) Anielak, 20) 
Preczyl\skl. 

Usztk Pijanowski 
zaj-tl 11 miejsce 

Jatlwlqa Głatew1ka 
zulutona mistrzyni spo.-tu• 

zdobyła 12 miejsce 

KURS 11owoczes11ego k 'O KURS I . - kap lusznt twa KURSY s m e c a OC O ~ e h do V 
~u 1 rnurlelow1111ła IPR rlamskle110 Zapisy Pl"ZY t 
le11klewlcza 89. Zapisy muje IPR Wólczańska 27 

cnd1le1111le od 9 I we.Iście. lewa oflc„ po 
PRZY JM UJEMY t.llplsy 1111 nterlztalkt. Wtorki. środy. 
k111 sy kr·eśfeń ma~zfi'IO · 

czwartki od 17-20, tył 

wych I b11rlowl011yc li ko do 15 gr ud n la. 
•top11ta IPR - St111111e 7 
orl IR-20 rn12!ł Kl 3·MIES. kura nowoc.ze 

sneao krotu I modelowa 
KURS nowoczesnel!O cięż nla IPR. apl!y - Wól 
kiego kr·oJu męskle~o. Za czańska 27 w ponledzlal· 
~lsy • corlzlennle I PR ul. kl. ~rody, ~łątki od 8-12 

tallua 7 od 9-16. I od 18- O. 

. 
UZYWANE 

FUTRA·BLA!łll' 
• 

IPR przyjmuje zapisy d o 
18 grudnia. Łódź. Wól 
czańska 27 (3226-
ZDOB~DZIESZ ZAWO 

Kl 
D 
ę 

ę· 

YJ 

księgowego zapisując st 
na pólr'oczny kurs ksi 
gowo~cl. Zgło~zenl!I p1·z 
mu Je sekretar•lat Wyi 
szych Kursów Kslt1gowo 
ścl przy Zar·ządzle Głów 
nym ~wlązku Wlóknla 
rzy, ul. Zeromsklego 3 6 
gorlz. lR-20. 

LEKARSKIE 

Dr REICHER specjallst a 
o 

9 , 
weneryczne, skórne, płci 
we bzaburzeuta) 8-
16-1 Piotrkowska 14 
Ot MAl\KIEWICZ specia 

dr 

- Czy w'. ęcej nagród zdo­
był pan w sporcie. czy w pra 
cy zawodowej we wspólza· 
wodnictw ie? 

- Zdaje s·ę. że i tu i tam 
tę samą ilość. 

- .Tak ze zdrowirm? 
- Ważę 120 kg i wydaje 

mi się, że wyglądam calk"em 
dobrze. Byłem ostatnio w po 
radni sportowo-lekar~kiej„. j 
wszystko w porządku. Teraz 
trening przerwałem . Na w !o­
snę zaatakuję rekord Polski 
wynoszący 16.15. Brakuje mi 
niewiele, bo 15 cm l sądzę, 
że w:vkon<lm zobow·ą!anie 
pcdięte w zw1ą~ku z II Zja­
zdem PZPR. My spcrtowcy 
mu~imy dotrzymywać kroku 
realizatorom Planu 6-letnie· 
go, 

Koleżance I 
Galewiczowej Marii 

z powodu śmierci MĘŻA, najserdecz­

niejsze wyrazy współczucia składa 

Dyrekcja 1 pracownicy 

Wojewódzkiej Stacji San.-Epld. 

w Łodzi. ' „. 14713-G 

I KOŁNIERZE SKUPUJE 
Spółdzielnia „Futro" 

t.ODZ. PIOTRKOWSKA '78, JARACZA 9, 

NAWROT 1-a I NARUTOWICZA 1. 

11s1a. skó1 na. wene1·ycz 
ZGUBIONO teczkę zawie· 
rającą świadectwo matu· 

Z ralne, !!ludiów pr•awnl · 
czych, ptsma Minister· 

8 st wa Sprawiedllwoścl. Pro 
kuratury Generalnej I In 
ne na nazwisko Edmund 

e Kulbat. Zwrot za wyna 

ne. rnoczoµłt !owe. Piotr 
l<0wąl411 109-R 
Or-Jadwląa ANFOROWIC 
skórne. weneryczne. ko 
blece 15-19 Próchnika 
Or-KUÓREWICZ specjall 
sta weneryczne. skóro 
8-9.30, 3-5 

ZGUBIONO wejściówkę 
fabryczną Zofia Przyby· 
!owska Łódź, Ks. Brzós· 
kl 30 (13752-G) 
ZGUBIONO wejściówkę 
fabryczną Józef Llgler, 
Al. Kościuszki 8, 
ZGUB-IONO--le_g_lt-. -z-w-. 
Zaw Józef Radke, Nowo 
kl 19 (13755-G) 
ZGUBIONO leglt. służbo: 
wą wyd. przez MHD i:ir 
75·5:J na nazwisko Kry· 
styna Matysik, Wólcza11-
ska 220 (13729·0) 

Piotrlrnw 
ska 106 (1:4671-0 

g1•odzenlem. acłres : t.ńdt, 
Wólcza1"iska 145 m. l - --D·r-WOYNO specjalist 

thorób skórnych, wene r a ZGUBIONO talon na ro· 
Y wer wyd. przez Zakł. cznych. zaburzenia pieto 

Pomocnicza Spółdzielnia Rzemfełłnłeza .we. Nowotki 7 front, 10 
11. 16-18 (14633-G) 

BRANŻY RYMARSKIEJ Dr SZACHNOWICZ specj 
ttsta chorób dzieci. 13-

Przem. „Komuna P11ry· 
ska" w Radomsku na na· 
zwisko Stanisław 1:!urzy1i 

a ski. ( 1:3767 GJ 
SKRADZIONO leglt. stu· 
dencką łącznie z wkladką 
tramwajową. prawo Jaz­
dy motocyklowej I kartę 
rejestracyjną motocyklo· 
wą nr ET 2573. leglt. 
ZSP na nazwisko Stan!· 
slaw_Karp, Stocka_4 __ 

„ZESPÓŁ RYMARZY" 
14, 18-19 Gda1"iska 44 
Dr R02YCKI scftecjallsta 
akuszerii, chor b kobie-
cyc.Il, niepłodność. czwar 

Łódź, Piotrkowska 36-38 ta - szósta. Piotrkowska 
nr 33 (14541-Gl 

posiada PUNKT SKUPU i ren o· 

wacjł przy ul. Piotrkowskiej nr 52 
RO Z NE 

przyjmujący zamówienia na wyko- PARY2ANKA Artystycz· 
na Cer·ownla naprawia 

nanie wszelkich prac wchodzą~ych garder"obę bez śladu. -
Wlęckow«kle.11;0 6-5. 

w zakres galanterii skórzanej 1 ry- KOMIWOJAZER z11p1·owa 

marskiej. 3219-K 
ctzony 11a Dolnym Sląsku 
poszuku,le klli<u p„zedsta 
wttlelstw. orerty pr·oszę 
Kler'Ować K. Pete1·sll~e 
Wrocław Orzes1kowe,1 2 

ZAPISY na kursy kre~lel\ ZAPISY na kursy kaiku m 3 Cl 37711 Pi 
CO. gaz, wad no-kanaliza. latorów I kreśleń elek- KRAWIEC przyjmuje po-
cyjne przyjmuje sekreta· tryczuych przyjmuje se· krawkl, reperacJe. Piotr· 
rlat IPR Łńdt: ul. Stall· kretarlat IPR - Stalina <owska 19 poprzeczna 
na 7. orl .11;odz. 16-20. nr 7 od 16-:lO. oficyna. Wojciechowski 
ZAPISY na kurs lntroli- MASZYNOPISANIA, steuo 
gatorskl dla potrzeb wła · gram biurowej, Kursy ZGUBY 
snych przyjmuje Pracow Sto.varzynenta Stenogra 
nla Szkolna Kształcenia rńw Maszynistek. Kurs> ZGUBIONO legit. Ubezp. 
lntrollgatorów !PR Łódź, seki erar tackte (także k~I~ Spoi. nazwisko Roman 
ul. Piotrkowska 223, tel. itr>wo~ć). Zapisy Kfllńskle Wotnlakowskł, Klllńsl<le· 
19Q-U Oli iodl. 9-19. I Q 60 PIOU'kówak& aa go 154 113749-G) i 

ZGUBIONO kartę mel· 
dunkową wydaną przez 
Prez. GRN Ostrówek na 
nazwisko Czesław Grobel 
ny zam. Okalew Ostró· 
~ek Wieluń. 

ZGUBIONO leglt. wejśclo· 
wą do IX DA na nazwl· 
sko Bieżanowska Różii 

SKRADZIONO kartę mel­
dunkową. leglt. ZSP leglt. 
MPK oraz le,l(lt. szkolną 
wyd. przez WSE w Łodzi 
na nazwisko Brochocl<I 
Benon, Studencka 22 

SKRADZIONO w dn. 10.11 
53 r. pieczątkę o brzmle 
niu „Henryk Bagll\skl 
bud. uprnwniony Łódt, 
ul. l)br. Stalingradu 79·• 
ZGUBIONO -legtt.-zw-: 
Zaw. Oi/-ZWisko Kazimierz 
Kupisitls ki, Rzgowska 48 

REDAGUJE KOLEGIUM 
Redakcja I Ądmlnlstrac)a Ł:'.>dż ut. Plolrkow· 

ska 96. Centrala tel 23:, uo. 
Red. Nacz. 125·64, 283·00, wewn 39 godz 

przyj. · 12-1~. z-ca red na:!z 216-22' sekr. 
odpow. 204·75. 28<1 OO, wewn. 41 1rodz. przvj· 
10-· I 2. dział listów I lmer·w. 103·04. dział 
korespondentów 114 32, 283-00. wewn 40 
dział ekonom. 283-00, wewn 37 228·32 
14<1-80. dział sportowy 208-95 dział miejski 
223-05. 137-47 dział roluy 283·00 wewn . S6. 
Biuro Ogłoszeń Piotrkowska 96. teł. 111 50 
I 114·75. czynne 9-16 w sobotę 8-14. 
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AŁOGA wsiadła do inaszyny: radl~ (f) 

Z telegrafista, ogromne chł<>pisko ' o 
niedźwiedziowatych ruchach; meclla­
pokładowy, mały, tudy, piegowaty, 

iręczny i zwinny jak wiewiórka: drugi pi­
h>t Płonka, wysoki, nieco przygarbiony, .z 
.4rogulczym nosem, p(>dobny do drą.pież:t?-~ 
lgo ptaka. Cała menażeria! Tak ich zresztą 
przezywano. W dodatku ich samolot DC-3 
eznaczony literami SP-KOG nieoficjal:nie 
nazywał się „Kogucik". · , 
. Kapitan tego zesp{>łu, Godzicki, w ocze­
~iwaniu na pasażerów, rozmawiał· jeszcze 
J .Piotrem Mareszem. 
, Piotr zapytał o Mary. 
: - Dawno jej nie widziałem - dodał, 
jakby chcąc się usprawiedliwit. 
· G<>dzicki zaśmiał się krótko. .. 
, - I ja - ;odrzekł. - Mary jest, zdaje się 

).r Łodzi. ' A moie w Pi'otrkowie? Tournee 
artystyczne, uwaiasz. Ale już kończy; pew­
nie wraca w przyszłym tygodniu i 'przez 
j.akiś czas będzie spoczywała na laurach. 
Aha -:- zamierza grać w jakimś filmie. 
Ktoś jej powiedział, że jest - uderzająco ' fo­
togeniczna i w dodatku podobna do Dean 
Durbin, czy też może do kogoś tam innego. 
;wpadnij do niej. On1 mi ciągle po\Vtarza, 
iie powinna była wyjść za mąż za cieqie, 
nie za mnie. Zdaje się, że ma 1 rację. . . :No, 

śmigłem, obrócił je dwa razy. Rozległ się 
śpieszny warkot, niebieski dym strzelił z 
rury wy,dechowej i spłynął wzdłuż kadłu­
ba, który zaczął drga'ć nerwowo, jakby z 
niecierpliwości: 

Piotr Maresz przeszedł przez poczekal­
nię i dostawszy się po schodach na piętro 
energicznie zapukał do d,rzwi z napisem. 

EMIL HORNOWSKI . 
' szef pilotów 

idzie wreszcie balast- p<>wieCłział .spoglą- - Wejść - odezwał się· ktoś z we'ń'.nątrz. 
aając ku grupie pasaierów, lctorzy wystłi' Piotr wszedł. Obszerny, jasny pokój, któ-
z poczekalni. - Mamy już prze.s'zło dwie reg<> okna wychodziły na lotnisko, był 
godziny opóźnienia . · . · '' prawie pusty. Wielkie dębowe biurko z 
· Piotr obejrzał się także. Był trochę roz- zakurzonym blatem, na którym stały dwa 
drażniony - niepotrzebnie ' się 'wyrwał z aparaty telefoniczne,· mały stolik z karaf­
tym pytaniem o Mary. Wiedział, że GódziC-: ką na wodę i szklanka, pusta półka na 
cy mieli się rozejść. Ryszard do hiedawna książki i dwa czy trzy krzesła - to było 
nie zaprzeczał tym .pogłoskom. 'Dopieró ód wszystko. 
czasu, gdy :Mary odziedziczyła zpaczny sp~- Hornowski stał przy oknie, tyłem do po­
dek po ciotce z Whitby, jakoś się to ułoży- koju, z rękami w kieszeniach. Marynarka 
ło między 'nimi. ' ' marszczyła mu się na plecach w liczne po~ 
Pasażerowie - ·,;balast",' jak o nich po- przeczne fałdy, wymięta, jakby w niej sy­

gardliwi~ mówił Godzicki - ~chodzqi już piał. Poprzez .rzadkie włosy na tyle głowy 
po schodkaćh do gondoli s'amolotu. · prześwitywała łysina. 

Maresz zawsze spoglądał na swoich pa- Gdy Maresz .. zamknął drzwi za obą, 
saierów z zaciekawieniem. W kaidvm ra- szef pilotów zwrócił się ku niemu. 
zie nie traktował ich wyłącznie . jako ba: _ Aha, to ty. Siadaj. Pogoda, co? 
last. 

Ci, którzy mieli ' polecieć z _Rysza~dem, - No - marcowa - bąknął Piotr przy-
również do pewnego stopnia budzili' jego suwając sobie krzesło. - Na wybrzeżu 
zainteresowanie. Poza tym, przyglądając jest słonecznie. 
się im, mógł pominąć milczeniem to,· co Hernowski przeszedł się po pokoju, za-

siąc - w połow.ie .kwietnia będzie zmia­
na rozkładu, to ci się postaram. 

N a biurku zadzwonił telefon. Horno w­
ski podniósł słuchawkę. Zgłosił się Zdy­
bel, zastępca kierownika ruchu z „Kon.:. 
troli". Był wyraźnie poirytowany; mówił 
głośniej niż zazwyczaj . 

Przed eh wilą wystartował · Godzicki · na 
SP-KOG, . ten opóźniony, do Poznania 
i Szczecina. Bez zezwolenia, jak wariat! 
Omal się nie zderzył z maszyną, która 
zgodnie z instrukcją kołowała w. POP.rzek 
pasa startowego. Nie widział j~j natura}­
nie, bo tamten pilot wylądował _tui przed 
zmiana kierunku wiatru. Kto · ładował? 
.Janeza~. Ze Sztokholmu, p:rzez Gdańsk. 
Tak, lądował prawidłowo, według polece­
nia Kontroli, i dostał wolną drogę, a Go­
dzicki miał czekać na początku pasa . .Ale 
nawet nie zapytał o oozwcrlenie, dał pełny 
gaz i - właśnie„. Tak. Janc_zar zahamo­
wał w ostatnie,i chwili, a tamten wyrwał 
samolot w powietrze tuż przed nim. Jesz-
cze sobie żarty. stroi! . -

- . No, śoies:..ył "się - nowiedźiał Hor­
nowski pobłailiwie. - Miał dwie i pół 
godziny opóźnienia, a wy .dajecie pierw:­
szeństwo Janczarowi... -

Zdybel na chwilę zaniemówił ze zdu-
mienia. 

- Jak to?! Więc wy uwaźacie, że Go­
dzicki... 

Hornowski mu przerwał: 

'~rakł, zmontowali jako tako tącmo~~ rfł­
diową i telefoniczną. 

- Robiliśmy to własnymi rękami. -
mawiał Hornowski wyciągając dłonie I 
przepastnych kieszeni i podsuwając .je podl. 
nos słuchacza . - Tymi - o! W taki upał, 
że człowiek zdychał z gorąca, i w mróz, 
Z. eś bracie kostniał na kłodę. I nagle -, , ) 

wzywają cię do maszyny : leć! No i lata. e> 
się. W samym czterdziestym pi~t~~- ne 
tych . dziesięciu maszynach przew.ieźhsmy 
bez mała dwadzieścia siedem tysięcy pa­
saierów! Mówię wam, trzeba było mieć 
końskie zdrowie, ieby to przetrzymać i ta­
ki łeb, ieby wykombinować maksymaln• 
ilość połączeń. A teraz - teraz, widzici_e, 
już wszystko idzie samo. Byle nie prz~ 
szkadzać. , ··, 1 ' ' 

To ostatnie ·zdanie charakteryzowało do 
pewnego stoonia' obecną postawę ~zefa pi­
lotów: starał się nie przeszkadzać bi e11towł 
spraw, które według jego mni~mania · od„ 
bywały sif' niejako autom?-tyczni~; zost.a• 
ły u-porządkowane, osiąe:nęJ.y dos~ateczną 
prec:vzję i nie wymagały już większegp 
wysiłku. 

Uważał, że teraz może tr~hę odpoczą~. 
Zajmowane stanowisko zadowalało jegc 
ambicje, które. nie sięgały dalej. 

Pochodził ze sfery drobnomieszczań­
sk:ei. Jego oiciec był przedsiębiorcą bu· 
dowlanym, który dorobił się na budowie 
podmiejskich osiedli. Emil oienił się wcze­
śnie; mając lat dwadzieścia parę z panną 
Ludwiką Kulawik, córka drobnego prze­
mysłowca z Bielska, która wraz ze sw4 
matką prowadziła obecnie malv, ale zy­
skowny warsztat tkacki w Warszawie. 
Hornowscy mieli dwo;e dzieci - dorasta­
jącą córkę, Wandę. która iuż zaczęła wyż­
sze studia w Akad<>mii Medycznej i sied­
mioletniego syna, Zbyszka. 

Codzicki' powiedział o nim i o swojej żo- wrócił, stanął przed Mareszem. - Ależ nie, nie uważam, nie uważam! 
nie. Wreszcie ..:_ odwracali jego myśl od o- _ Przydzieliłem · ci drugiego pilota - Powiem mu, żeby był ostrożniejszy. 

Emil pysznił się córką: 'ej urodą, zdol­
nościami, powodzeniem. Otaczał ją zbyt­
kiem, spełniał wszystkie jej zachcianki 
I sam podsuwał nowe. Urządził jej od­
dzielny pokój - „studio" , jak go nazy­
wał, przeładowany bez sensu dywanami 
i antykami: sprowadzał dla .nie; lub ku­
pował po sklepach komisowych zagranicz­
ne obuwie i materiały; nie szczędził na 
fryzierów, krawców, na wyjazdy i roz­
rywki. Sam ubierał się. niedbale 'i niewie-
1~ wydawał na swoje potrzeby, ale Wal'.1-
da . musiała mieć wszystko, o czym tylko 
zechciała zamarzyć. 

Wego drażliwego tematu: od spraw Mary powiedział nagle. - Nazywa się Flisak. Zdyblowi to nie wystarczyło. 
i Ryszarda. , · · Jan Flisak, syn .fakuba. Urodzony w roku - Panie kapitanie - powiedział opa-
Próbował .odgadnąć, kim są ci ludzie, u- 1928. ZMP. Skończył pilotaż podstawowy nowując wzburzenie - on mi nie po raz 

dający się do Poznania lub może dalej - w aeroklubie, przeszkolony u nas W pierwszy takie kawały robi. Zobaczycie, 
do Szczecina.. . LOCIE. Janczar go szkolił. Znasz goZ że to się kiedy źle skończy. Jak to -

Zewnętrmie przypominała matk~ -
Ludwikę Kulawik sprzed lat dwudziestu 
kilku, lecz w przeciwieństwie. do niej by­
ła tm1;łQmÓw"1>a i jakby troch~ seMa. Krę-Energiczna, przyst-ojna-blond.ynka z tecz- - Janczara? Pewnie, ie znam. . · startQwac bez ,zez~~\eąi.~'?~}~ C!.·~ a gdybY. 

ką - sekretarka biura jakiegoś~ ministra? - Janczara1 N-l.e Jahc~ata, tylko teg~ ,. J~nczar nie zdą'żył 'iahamewaer -. · 
A może sędria? Albo ad\vokat? · Ta· drug~, szczeniaka. r -Ale zdążyl- odrzekł Hornowski mięk-
ci.emna, w okularach.„ Wygląda na chem1- - Szczeniaka nie znam osobiście, ale k h , d . . . . 

1
. · · 

' Cił<> · Się koło· nie-j f)Sru młOdjch Judzi, któ­
rym pozwalała si.ę odprowadzać do domu 
i z którymi od czasu ·do czasu bywała na 
dancingach. 

o, c oc już z o cieniem zmecierp iwiema. 
ka, na lekarza, czy też na konserwatora wiem, który to. Taki kościsty dryblas z - Zresztą samiście powiedzieli, że Godzicki 
lub eksperta sztuki. Chudy, nerwowy ~a- jasną czupryną:' wyszedł w powietrze przed nim. No i osta-
cet, o długiej , bladej twarzy, z z~c.zerwie- - Właśnie. tecznie ni_c takiego się nie s_tało. Godzicki 
nionymi oczyma, okutany szallkiem w - Dosyć' mi się podobał: wygląda na do- to dob.ry pilot. Na pewno widział tamtą 

Hornowski wvróżniał wśród nich nie­
jakiego Karola Surowca, również stud~n­
ta medycyny. Był to prżystojny młodzie­
niec o wykwintn:vch manierach i - jak 
się można było domyślać - ugruntowa• 
nych podstawach finansowych. 

kratę, w kusym paletku .- inspektor księ- brego chłopca. maszynę i dobrze obliczył wybieg. Ale mu 
gowości. Starszy jegomość z brodą - pr~- Homowski się skrzjwił. powiem. Tak, tak, wyczytam mu wszyst-
fesor odprowadza go ładna, dziewczyna- - Phi, tak sobie. Mnie on się zanadto ko, co mu się należy, bądźcie spokojni. 
pewnie córka„ („Uważaj na. siebie, „ tatko. nie podoba. Jakiś taki · z gruba ciosany, 
Dowi.Jzenial"). Marynarz, który cierpliwie mrukliwy, śkryty - prawdziwy '1łop. No, 
oczekuje swojej kolei_, po_dnosi }łoń1 . do · ale w tym aeroklubie P;>d?b?o _był wybi­
daszka czapki: „Do widzenia pani . Potem, tny, a u nas.„ Janczar mowi, ze 1e<>t dobry. 
wchodząc już po stopniach, oglą;da _się za Ja sam właściwie nawet nie miałem_ cz:su 
nią jakby z żalem. Pewnie wymienili zale-; wiele z nim latać. Raz, czy dwa. A pilotow 
dwi kilka słów. Spotkali się pierwsi;y raz jest mało, bo naczelny się uparł, żeby tyl­
w ży.ciu y; poczekalni dworca · lotniczego, ko młodych, z aeuroklubów ... 
e>n- wyświadczył jej jakąś drobną przy.s~u- Piotr skinął głową.. . 
gę - podniósł upuszczoną pac~kę, do~ie- - To Lamot zostaJe kap~ta'lem? - spy-
dział się że start' nastąpi 'za ktlka mmut tał. 
albo coś' w ·tym rodzaju - i oto. traci ją ,z - Aha. Jak długo on z tobą latał? Rok? 
oczu, bo :..darzyło się to w ośtatnirn cJpiu ~ Więcej: prawie półtora . . Należy mu 
urlopu, ~ ostatniej chwili przed odlotem;„ się awans, to prze~ież stary pilot: 

I ona ·ogląda . się także i - także za póz-< - Za to ten Flisak to szczemę. D':"'a-
wio, bo' mar~ar~ już jest w g'ondoli, a: ~a dzieścia dwa lata i już jest drugim pilo-

schodki wstępuJe męz_czyzna .Y/ średnim tem! . . 
wieku ubrany w krótki kożuszek. Ten . z Hornowski . wyprosto~ał . się, o?ciągnął 
w . lądu przypomina robotnJka - moze marynarkę na brzuchu i nat~chm1~st we­
j y~ przodownikiem pracy, dvrektorem· fa- pchnął rece z powrotem do k~eszem spod­
be~ki posłem lub kierownikiem jakiejś ni. Podszedł do biurka, p.rzvsiadł na skra':' 
b~do~y? Moze traserem aibo spawaczem ju bla.tu, pochylił się 17ad Piotrem: 

t ·1 .· - Zet-Em-Pe, rozumiesz. Teraz 1est ta-ze s oczni. „ · · • - i· · h 
za nim _ młody · stl,ldent; potem paniu- ka. moda. Musisz teg~ F isa~a t:oc . ę przy-

. w bogatym futrze ź mnóStwem pakun- hamować, żeby mu się w głowie me prze­
~~ : z pieskiem W~eszcie - dwaj pasa- wróciło. Modrakowski pozwoUł Janeza­
. o_w i_ których m. ożna by równie dobrze rowi zabrać go na przeloi qo Sztokhol~u, 
ze owie, . 'k . M · ł · d' · e 
uważać za urzędników, jak za dzienni a- uw~zasz. 1;1s1a em się. zgo zi .„ 

techników czy handlowców. P10.tr spoJrzał na mego podnosząc gło-
rzy, ...... · d dł do 'Mechl\nik z grupy startoweJ po sze wę. 

maszyny, aby zatrzasnąć drzwi i odsunąć - A ja? . . . 
h dk' . G<>dzicki odrzucił niedopałek pa- Hornowski udał, ze nie rozumie. 

sc o i. ·. . - Co - ty? 
pierosa. · b · b • · · · 

_No, lecę-. Cheery-o! : - No, był y czas, ze ysc1e i mme po-
- . Będziesz miał kiepską pogodę - po- zwolili. trochę tam polatać. Sztokholm 

ładne miasteczko. Bmksela; Kopenhaga, wiedział Maresz. _ . 
Tamten lekceważąco wzruszył ramiona- też . niczego. Paryż„. Ech, Miłek, żyło się 

w tym Paryżu! 
m~ Pa-fu! Taka tam mgiełka.„ Mo*na . - Ba - mruknął Hornowski. - To nic 
było startować 0 czasie, tylko tu się o jest łatwa sprawa. Modrakowski zastrze~ł 
wszystko trzęsą. Serwus. sobie, że ria trasy zagraniczne tam . będzie 

wyznaczał załogi. Ale zrobi się. Tylko mu­- Serwu,s. , 
Piotr odwrócił się i poszedł w stronę sisz. jeszcze poczekac. 

ł!worca. zanim wszedł do środka, rozru- :::-- J~k długo? B_o ju~ dw~ lat.a ~.zeka?1~ . 
~znik prawego silnika sapnął, szarpnął - E tam. - dwa lata. No, za Jakiś m1e . 
' • . łl>nzKI'~PRE!S'S łLUSTltO'°WAN't "u ~.!; 

Piotr !patrzył na niego z uśmiechem Lu­
bił Hornowskiegb za to, że nie robił z by­
le czego dramatów i że nie był waźny, 
choć jeszcze przed wojną latał jako pilot 
komunikacyjny. 

Piotr Maresz był wówczas uczniem na 

Gdy Emil rozmyślał o. przyszłości cór­
ki - a fakie rozmyślania zastepowały mu 

wszelkie inne marzenia - osoba Lola Su­
rowca od~rywała w n ich niepoślednią ro· 
Ję; to byłby odpowiedni mąż dla Wandecz-< 
ki ! 

kursie pilotażu dla podchorążych rezerwy - Tylko czy ona ~o zechce? zadawał 
lotnic~a w Dęblinie. Ta"ll po raz pierw- sobie niepokojące pytanie. 
szy zetiyiął się z Ryszardem Godzickir.'l. Ta sprawa, Jeżąca zresztą na dalszym 

Potem, w czasie wojny odbyli wspólnie planie, i bieżące sprawy zwiazane z tkac­
„tułaczkę z· komfortem" poprzez Ru~unię kim warsztatem żony zaprzątały go teraz 
i Francię do Wielkiej Brytanii, razem u- o wiele bardziej ni.ż kierowanie wydzia­
kończyli przes;zkolenie bojowe i latali w lem załogowym Lotu, jakkolwi.ek mnie­
jednym dywizjonie. m:lł, że na stanowisku szefa pilotów jest 
" Nato~iast Hornowski został w Polsce człowiekiem niezastąpionym. 
pod · okupacją i tu doczekał się wyzwole- Dyrekcia mu ufała. Był jednym z pier.s.r-
nia. szych, którzy się zgłosili do pracy zaraz 

Gdy wśród ruin Okęcia pojaWiły się po wojnie. Miał niewątpliwie duże do­
pierwsze samoloty komunikacyjne, wi:-ócił śwradczel'lie. W początkowym okresie im­
do LOTU i wkrótce został szefem pilotów. prowizacji wykazał rzeczywiście wiele 
By1 to okres, · który lubił wspominac - enęrgii i zmysłu organizac;yjnego. Położył 
okres itnprowiza·cji, zmagań z trudnościa- znaczne· zasłu .i?i. Czuł się niejako wrośnię­
mi, z brakiem personelu sprzętu. Dzie- ty w ten mechanizm, wmontowany solid­
sięć samolotów radzieckich Li„2 to był ca- ńie i pewnie w samą jego pods~awę, do"! 
ły tab9r latający, który musiał obsługi- skonale dopasowany, zasiedziały na swoim 
i,yać kopmnikacię lotniczą wewnątrz kra- miejscu. 
ju i kurierskie loty zagraniczne. Wprawdzie nowy dyrektor naczelny, 

w o~ym okresie Linie Lotnic~e LOT Teodor Modrakows~i: niepok~ił f!O. od cza­
przeżywały swą romantyczną, górną I · su de_> c~a~u swymi mnowac1a~i i zii:rz;„ 
chmurną młodość. Maszyny transportowe dzemam1, i co gorsze, wt~ącał się osobiście 
otrzymane od Związku Radzieckiego były do spraw I?ersonelu lat.agcego, a z_własz­
jedynymi stałymi środkami łączn*ci sto- cza kadr, . ich doboru i "".Y~zko~e1.11a, ale 
licy z kilku miastami wojewódzkimi, do Hornowski ~rzetrzymał . JUZ. n~e3ednego 
których nie dochodziły jeszcze _pociągi; dyrekt_ora, więc był pewien, ze i Modra-. 
szczupły personel _ zarówno piloci jak kowsk1ego przetrzyma. 
mechanicy, radiotelegrafiści, technicy Miał lat czterdzieści trzy, a od dziewiet. 
i urzędnicy administracyjni -:-- przy po- nastu był pilotem. Trzynaście lat temu 
moc:v wojska zabrali się do usunięcia latał już w przedwojennym Locie. Zaiste 
i u:porz1dkowania gruzów zalegających trudno było znaleźć kogoś bardziej odpo-
lotniska, wyrównali drogi startowe, z~sy~ wiedniego na jego miejsce. -
pali wyrwy l leje po bombach, wzmeśh . 
prowizoryczne budynki, podszyte -wiatreąi _ (c. d. nJ.> · 

„ 


